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widjiwano sk u tk i. Niemcy,, stosu jąc dalej sw ój 
biarny  opór przeciw  okupantom , płacij. 'mliljouo- 
vvn rzosze roboliukóv w Zagłębiu d rukow auctri 
w iy m  loelu m arkam i, w zam ian za ;o zaś nie 
trzym ają, ani surow ców , ami. p roduk tów  ogrom ­
nego  przem ysłu Zagłębia. N adto' d la  zaioipatrze>- 
ni.a kolei i iprzt m ysłu w reszoito Niemiec m uszą 
kupow ać węgjied aingirdski. W skutek, tego  bi- 
łaiks Imindiiowy Niiainiec pogorszy ł się w  ostalt- 
nieh miesiąicacii ka-kistrcifainLe. Scan emilsji mair- 
ki iiapiilarowoj doszedł do cyfry  siedm i pół bi- 
Ijoum m arek. W  sam }ra 'Oflaitnim i.ygwduiu omi- 
tow auo now ycli m arek 474 lniłjardów . N a g ieł­
dzie ca ły  tein stam -rzeczy wyj-a.ził się n iesłycha­
nym spadkiem  m atk i. P osuw ając śiię ku (loiowi 
ogUaminemi skokam i, m arka niemi-oclka spad la  
w ubiegły p iątek  ta k  bardzo,, że za  dolara, p ła ­
cono w Perlinpg- 80.000 m arek , za fu n t szterling  
53L’.000, za m arkę polską l3G.

D la paniistwai, k tó re  jiołowę ^wej ludności ż y ­
wi zdożgol sprow adzanem  z zagran icy  i o,pla- 
samom tow aram i, ttyrabiacnm i- z surow ców , 
taow u z zagran icy  sprowaidzamych, ta k i -stan 
rzeczy je s t ło w n y  kaitastrofie g łodu, rozprzęże­
nia, anainchji i rew olucji. To też  c a ła  prasa nic 
miedka, a  za  m ą  an g ie lsk a  ,dzwoni n a  alatrm, 
tw ierdząc, że Niiemnc-y sto ją  w  iiTzededniu prze­
wrotu boLsaawicik.icgo. Wprawiclzile juzyw ódcy 
robotników  w y tęża ją  wszyistkie -s-iły, a-by prze- 
akydziifi^ać picip^igandzie boteze-wiickiej i wybu- 
chiOwi irowiolu-cjii eacjailncj, jed n ak  obj-cktywny 
rozwój sto5ii nków  nie idzie w k ie ru n k u  ich vy- 
BlłkÓW.

OdpoYdądlająicai dewaluacjai i drożyzna pod­
nosi silę w  skokach  zaw rotnych . Ceny ciildba 
1 innych tertyk-Jów  pierw szej potrzeby, p o dno­
szą się oi lOu i w ięcej p ro cen t w  ciągu  jednego  
dnia.. J fa sy  roiboffanieze dom agają  się  c iąg ło  n o ­
wych odlpowiednich pod-wyżiek. O statn io  zaś 
żądają  p łac  wedle indcksóaw dzLC-nnych. lVzrar 
saająoo ś tą d  w ydalld  są. p o k ryw ane  mowami 
em isjam i n o re k , co w y tw arza  ta k  dobrze i u  naiś 
także zna,nic błędne kołoi d rożyzny, podw yżek 
i jei&zcae w iększej drozyzny...

Do tak  gw altow ni'go  pogorszenia sw ojego 
poHożemiai siame N k micjy, względni© ich Avaitst.wa 
rządząca', p rzyczyn iła  siię w  oistatnich -cz.rjsacli 
bardzo znacznie. P o lity k a  niem ibuka, ciągle 
licząca n a  lOstalLaczn© pogłęliienie się praoci-

iań.stw miiędzy A ng lją  i  P rauoją , zw lekała 
i  zajęuiiem rea lnego  ,-sta-nowiskai w obec fak tu  
okupaicji R uhry . S tracono' cz tery  m iesiące cza­
su n a  organiizowaniie bezplodnegio oporu biar- 
nego i n a  ag itac ję  anufrainciuską. D opiero nai 
publiczno urc-zwanie lorda C urzona w ystąpiono 
i  nloitą, w  k tó re j określono sunnę- neparaieyj na 
30 m d ja rd  ów w zło/ci©, k tó rą  obow iązano się 
Łaplmcaić pod w arunkiem , że Niemcom udzielona 
Dędzie na1 ten  cel m iędzynarodow a pożyczka. 
W szystko zaś razem  izaJcżnioino od opuszcze­
nia R uiny' przez F rancuzów  i Belgów.

Pojnicważ ofiarow ana sum a by ła  wogólo za 
m ałą i nie sta ła  w żadnym  stosunku  do ow ych 
132 mniljairdów r tp a ra c y j, oznaczonych w  iilt-is- 
aiatuun londynskiem  z maja. 1021 roku , ponie­
waż nad to  jest rzeczą oczyw istą, że N iem cy 
tak  w ielk iej pożyczki (20 mil ja rdów  w złoicie) 
na  -tiarglu miiędzynarodowy.m w obecnoj ciiwiii 
uiie dostaną , p rzeto  r ’rancja  no-t-ę ndeimiecką od1- 
rzuciła „a- lim ine". A ngJja zae i W łochy p rzy ­
jęły jd  wprawdzie, zr podstaw ę do dyskusji 
daliiszej, lecz udz.cliły  rządow i niemiieoki-emu 
ostrcgioi upomniLcnia, aby  pow ażniej trak to w a ł 
tę spraw ę.

0>d te j pory  upłynęło znowu pięć tygodni cza­
su. P ząd  lńem iacki zalmiast uzupełnić we wrska^ 
zan,>nn p rzez m ocarstw a k ierunku  sw oją p ier­
w otną notę, zw lekał i czekał z now ą n o tą  naj 
pi&nv na ‘w yn ik  przesiłeniku gab inetow ego  w 
Aiig-.jii, potom na rcziiritat swoicii n a rad  z prze­
mysłem uicmieic-kim w  spraw ie gw arancyj. k tó ­
ro -miałby om dla ainuiletow niem ieckich d o sta r­
czyć.

Przem ysłow cy meimiec-cy po  długich n a ra ­
dach w ystąpili z pro jek tom , k tó ry  dowodzi ty l­
ko. że ni© chcą  oni, czy  też ni© są  zdolni, nau­
czyć yię czegokolw iek. Ofia.rowMf oni; m iano­
wicie rządow i 200 ndljomów m arek  zło tych p o ­
życzki, ale postaw ili w arunki tak ie , jak  znie- 
»omic o£ miic-godzinne.go dnia pracy , przejęcie 
to ie j państw ow ych przez kap ita ł i zarząd pry­
w atny, czyli w szystko to, przeciw  czemu stron- 
ttiiotwa' robotn icze w ystąpiły  o dra z u z najw ięk­
szą energją, tw ierdząc, że przem ysłow cy p ra ­
gną płacić odszkodow ania w yłącznie z kieszeni 
robotników'.

O statecznie drogi czas ucieka. Sytuacja- w e­
w nętrzna N iem iec pogarsza się  z dniem  k a ­
żdym. W Zagłębiu ty lko  z najw iększym  tru ­
dem L ofiaram i zdołano opanow ać na razie roz­
ruchy kom unistyczne. P ząd  d ra  Cuno słabnie 
z godziny na godzinę, zaw ieszony m iędzy bio- 
gunam i -dwóch r-ewottucyj: nacjonalistycznej
i kom un,;-tycznej, a owego uzupełnienia do no­
ty  m ajow ej do tąd  nie wysiano; ;do m ocarstw  
koalicyjnych. J a k  gdyby  paraliż poraził central 
niemi,eektej politycznej myśli i woli. Sześć dzie- 
sięuk.-utiiijoa-owe paiistw o w środku Europy 
przedstawia: się w tej chwili-, ja k  okręt, kitóry 
bez steru  i bez żagli, a z dz urą. we dnie, m iota 
s>ę na w zburzonych falach.

O ile  sk u lld  przedlużatnia się ta k ie g o  stanu  
rzeczy są  niew ątpliw e, o ty le  nieobliczalne są 
skute®, tych... sku tków . Jeżeli; -rząd nlem iocki 
i mcmileckie stronm -ctw a rządzące nip przezw y­
ciężą te g o  paraliżu,, w  Niem czech w ybuchnie

anareh ji i rewmlu-eja,. T o  uw ażane je).=it za  jjep 
wino i n ieuchronne. Ja k ie  jednak  sikufkii pociąg­
nie za sobą rewto-lucja so c ja ln a  w Ntem czcch 
dla sąsiadów  i d la całej E uropy  w ogólności, 
to  nie d a  się przew idzieć. Jedno  je s t  pew ne, że 
moż© Aojj&c do rzegzy n a jgo rszych , k tó ro  w  ża­
dnym  razi© n ie  u trzy m ają  się w  g ran icach  ty l­
ko sam ych  Niem iec. P ożar, k tó ry  tu ta raz  wy-

Berlin, 4 czerwicą (\.W ). W zrasta jąca  w  
przyśpk-szońem  tem pie drożyzna w  Niem czech 
przejm uje obaw ą koła  polityczne. Ze w szyst­
kich stron Rzeszy nadchodzą informacje o 
wzburzeniu ludności, z powodu nadzwyczajnej 
zwyżki cen środków pierwszej potrzeby. Zapo­
w iedziana podw yżka cen chłeba wryw oła ła  w  
Berlinie w prost szturm  na p iekarnie, k tó re  w  
p rzeciągu bardzo k ró tk iego  czasu zosta ły  kom ­
pletnie w ykupione. „V orv /aerts“ zam ieszcza te ­
legram  z w estfalskiego m iasta  B ottrop, w k tó  
rem burm istrz wrzyw a p a rlam en ta rn ą  frakcję  
socjalistyczną do zw rócenia uw agi rządow i na 
niemożliwość przedłużania się takich stosun­
ków, zaznaczając rów nocześnie, że zao p a trze ­
nie m iasta  w środki żyw ności s ta ło  się w sku­
tek  d rożyzny  bardzo utrudnione.

KRW AW E ZAJŚCIA W BYTOMIU.
Berlin, 4 czerw ca. J a k  donoszą pism a tu te j ­

sze, już od środy  ubiegłego ty g o d n ia  panow ało 
w rzenie w śród bezrobotnych w B ytom iu. W  n o ­
cy z .czw artku n a  p ią tek  zaszły w ypadki nie­
pokojów  ta k  groźnych, że w ysłano do By tom ia 
posilk policyjne z okolicy. W p ią tek  dem on­
strac je  pow tórzy ły  się i doprow adziły  do s ta rć  
z policją, k tó ra  w reszcie m usiała stizelać do 
tłumu. Zginęły dwie osoby, zaś 4 policjantów  
i 5 osób cywSfcych odniosło rany.

STRAJK POWSZECHNY V/ KOI ONJL
Berlin, 4 czerw ca (AW). W edług  nadeszłych  

tu  z K olonji w iadom ości, sy tu ac ja  w  tem  m ie­
ście doznała  ponownego zaostrzenia. Strajk ro­
botników zakładów użyteczności publicznej po­
ciągnął za sobą osobny strajk w szystkich ro­
botników kolońskich. Przypuszczalnie s tra jk

'buchnńa, zlokalizow ać się już nie da. Nalwet b o  S troński, w yraża jąc  się o w spółpracy  stron- 
wśein, jeżeiliiby w  dalszym  rozwtorju w ypadków  nictw  lew icy z b. państw am i zaborczenu, m iał 
przyszło doi okupacji zbrojnej p rzez wepska na m yśli w spółpracę polityczną, nie zaś współ- 
franicuskj© j  inne znacznej części Niemiec, to  p racę n ad  internow aniem . P. Stroiński ośw iad- 
rozwiązaniie kwiastjiii ni© stanow iłoby  to  wi ża- czył mi, że tam te j m yśli nie miał. 
dnym  razie. Są ,bo bow iem  w szystko  sprawy', w Po tem  „in term ezzo toczy ła  się w dalszymi 
k tó ry ch  baignet je s t instrum entem  najm niej ciągu  dyskusja  nad  expose p. W itosa, 
przydatnym i. j P ow szechną uw agę zw róciła m ow a p. Dąb-

skifcgo, przyw ódcy  secesjonistów  z k lubu  P . S. 
L. P iasta , Miedzy innem i m ów ił p. D ąbski.

,,P. W itos oznajm ił, że walezym bedzie z pew- 
nem i organizacjam i, a  więc dom yśla  się, że 
is tn ie ją  np. pogotow ia patrjo tó w  polskich. P a ­
nie prezydencie! Z kim  pan chce realizow ać 

ten  został, już w czoraj p roklam ow any. Spraw a zw alczanie ty ch  o rganizacyj, —  czy z tym i, 
o ty le  się kom płiukje, że robotn icy  zak ładów  k tó rzy  im p a tro n u ją  i pop ierają , k tó rzy  urzą- 
m iejskich d la  solidarności z innym i robotn ikam i dzili k ilk a  krw aw ych  dem nostracy j w W arsza- 
nie chcą naw iązyw ać zupełnie rokow ań z wła- wie’ ^podczas Z grom adzenia N arodow ego i w 
dzam i m iejskiem i. dn iu  hańby  politycznego życia polskiego. Czy

chce pan  bronić k o n sty tu c ji z tym i, k tó rzy  u- 
’L NIF, W DARM3ZTADZIE. 1 trzymiują, że konstyducja  nasza  je s t liberalna, 

Darmsztad, 4 czerw ca (AW ). O negdaj odby żydow ska, k tó rzy  p ro p ag u ją  faszyzm  i nie 
iy  się tu  dem onstracje , zaaranżow ane przez  ̂w stydzą się tego? (W ielka w rzaw a na prawi- 
kom unistów , k tó rzy  w zyw ali do u tr/o rzen ia  sot- cy), n a  k tórjm h ciąży  k rew  zbrodni, popełnio- 
ni. M anifestacjo p rzyb ra ły  ta k  n iebezpieczny nej na  pierw szym  prezydencie? (Poruszenie na 
ch a rak te r, że główne ulice m iasta musiano za- lew icy i różne okrzyki na praw icy), 
niknąć barykadami i zasiekami z d-utu kol- j Ł ^L ud polski ma zdrow ą duszę i nie chce 
czastego. ;ffiieć nic w spólnego z t jm i,  k tó rzy  g lo ry fiko­

w ali zbrodnię, dokonaną na najw yższym  do
RUCH KOMUNISTYCZNY W PRUSACH  

WSCHODNICH.
sto jn :ku  pań stw a  (W rzaw a n a  praw icy). P an o ­
wie w idać nie czy tac ie  w łasnych  g azet, nie 

Królewiec, 4 czerw ca (AW ). W P rusach  w iecie, co się działo po rozstrzelan iu  Niewia- 
W schodnich daje się zauw ażyć ruch kom uni- dam skiego. Dowodem  zdrow ego in s ty n k tu  tego  
styczny . W Królewcu doszło już do dwukrot- ludu  jes t, iż nie chciał chodzić na  te  nabożeń- 
nj ch starć z policj*ą. R ozruchy  m ają podłoże stw a, k tó re  urządzano i doprow adzi! do tego , 
ekonom iczne. żc księża n a  wsi nie w ażyli się odprawuać tych

nabożeństw .
O PODWYZKi* PLAC. j „D rugim  pow odem  naszego  stanow iska je s t

Essen, 4 czerw ca (AW). Mimo podjęcia  pra- f;lk t, że obecna w iększość zw ichnęła ruch lu- 
cy wo w szystk ich  praw ie gałęziacli p rodukcji dow y polski. M asa ludow a zosta ła  zdemobili- 
w zagłębiu , nie m ożna m ówić o caikow item  u- z°w an a  i będziecie widzieli, jak ie  będą rezul- 
spokojeniu  m as robotniczych. Nadzwyczajny 1 (Wrzawra  n a  praw icy).
wzrost drożyzny, nasuira łak komunistom jak 
i ergani saciom zawodowym  myśl o konieczno­
ści nowt, akcji, w  sprawie podwyżek, gdyż u- 
zyskane ostatnio okazują się już nie wystarcza­
jące. W Bochum m iano już podjąć nowTe kroki 
w tym  k ierunku . N aogói przew aża przekona­
nie, że Zagłębie stoi w przededniu  nowej akcji 
w spraw ie podwryżek  plac.

u m u r a j M ł a  b

<n*

Przechodząc d o śsam ego  program u, m ów ca 
podkreśla  w  polityce zagran icznej zlekcewra- 
żnie państw ' baltyckicli, w  spraw ach  w ojsko­
w ych nadw yrężenie  fundam entów  arm ji.

„O strzegam  p an a  p rezy d en ta  m inistrów  —  
m ów it pos* D ąbski —  że w jego gabinecie są 
ludzie, k tó rzy  u trzym ują  ścisie s to sunk i z ty ­
mi. k tó rzy  uw ażają  tę  k o n sty tu c ję  za żydow ską 
i chcą ją  zmienić. W  ty m  rządzie są czynniki, 
k tó re  stwrarzaly w ojnę dom ow ą. Osią rządu  p o ­
w inny być skoncentrównam.; siły  ludow e, a  nie
m ały  „ P ia s t“ z w ielka praw icą. Nie łudzę się
co do tego, żeby rząd  p. W itosa by l trw a ły  —
L klad z nieszczerością zaw arty , skończy  się 

Mowę sw oją zakończył poseł T h u g u tt nas tę- rychło . N arodow a dem okracja , ch rześc ijańska  
pu  jącą  apostro fą  cło prom ja ra  W itosa: dem okracja i stronnic! wo p. D ubanow icza roz

„P an u  się zdają, ż© pam będzóe .rządził w  Pol- poczęły rokow ania z P iastem . Z chw ilą, k ied \ 
sce, JjCiez niech p an  pam ięta , że ta  kom binacja  pra.yado do koncen trac ji i P iast nie m ógł się 
rządow a, ktorai się  wytworzyłai, m a słabe w ido-' ńom ąć, w ted y  p. D ubanow icz wy.sko&zył i z 
ki, żeby  paln by l w  mioj gospodarzem . Myślałem, w iększości zrobiła się m niejszość. Cios śmier- 
że ©przei się p an  ty m  •tnaaruJlom. lecz się pom y- >'elny  dla t.ego rządu  nie w yjdzie z lew ej strony , 
liłeirn. D latego  odm aw iam y pańskiem u rządow i P‘cz ze s tro n y  praw ej. G dy się zacznie reali- 
&aufaniia“ . (Burzliwe oklaski n a  lewicy). ,zow'ać reform ę rolną, daninę leśną, p rogresję

Rosseł Moraczewski (P. P. S.) zakończył swo- 0 I^odatkach, ^  w iększosc rozleci się, jak  
ją  o pozycy jną  m owę ąap tępu jącyąi zwtrotem: Ł! ®° w robli (OKlaski im lew-icf)1

wPiorwszy k ro k  rząd/u w1 oto-suńku do  airmjl , swroją zakończył poseł D ąbski nastę-
je s t  początk iem  dtezorganizacji. Niepodo-bnal, PllJ4cy m 2 '  otom:
żeby  ezłotwfiek. k tó ry  by ł n ie jak o  sztandarem  F iwodow' politju  z r r ch, ekonom icznych i
sam ej w alki o n iepodległość i obrony te j niepod m oraP A ch ~  0 nie w olno czystem u stronni-
iogłości, m ógł pozioNuć w  annji-, jeżeli’ t r z e z  4CZ3'c się z tym i, k tó rzy  je  szereg  la t

iu b iv  m rnwi ze °P Iu'vaIh k tó rzy  gloryfikow ali zbrodnię i k tó-

Z DYSKUSJI SEJMOWEJ NAD EXPGSE  
PR EM JER A WITOSA.

(Przemówienie przedstawiciela „Wyzwolenia". —
Z mowy posła Morao?.ryskiego. — Poseł Stroński
0 roformio TO-ki&j. — SoyĘju z lewicą. — I 'ości Dąb­
ski o nowej więk&7 iści. — W ynik głosowuuńa).

Z dyskuisji nad „oxpotsć‘‘ pretmjjera W itosa 
która wypeiłniłoi ostatnie positedzienio Sejmu i 
przynoiiisliai wiielo cliarakteiystycznych n*o«ntóW 
poiiltyaznyeb, przytac-zamy nasitępnjąoe sazczeu 
góły:

W  sprawie reformy rolnej podniósł przodsta- 
wti&ied ,‘W yzwolenia", poseł Tliugutt, że inte-nf- 
cje rządu pok iyw a niepr/.enikniona zafeJtonst 
Możniaby przypuszczać, że ma etnai pójść nai tory  
popierania pny,wafnej pnair/cielaicji ptrzeic ims/tytiu- 
dąe t:|p;oiwaiżni'on©. Byłoby to zepchnięciem tej 
reformy na manowtóo i tu będziem y -niepirz©je­
dnani. Tą dnogą można oddalć ziemię jakimi 30 
tyisłąccm bogatych chłopów, co  jes/t -oczywiście 
pożądane, ajlc nie wolno zaoitóniać w  ten spor 
sób reformy roilinej,, bo bezrolnych i  małorolnych 
jest w Polskie 6 miljoiiów łącznie z rodzinami.
Pozostawienie tej li-czby poza; nawiasem refor­
my rolnej byłoby to  położeniieta się do- snu na 
łóżko, pod które się przedtem podłożyło dyna­
mit.

Zwracając- się dio premjera Wi-toisa, mówił 
przeds t awiiciel . .Wyzwiecie uia“ :

„W lilstopadzie 1018 roku zrobi'1 pan tu w  
W arszawie akces do rządu MOraczewskiego w  
imieniu swoy-em, W ojdy i trzeciiego członka, 
którego pan miał wymienić w  ciągu HI ku dnii 
Lecz iw ciągu kilku dni już rozpoczął pan walkę 

tym rządem. W kilka młesiejcy później po 
bardzo płomiennej mówi© na, rzecz reformy rol­
nej, muwOe, którąby dfciś każdy z nas podpisał, 
zawarł pan układ ze Skulokini, złamał pan w  
nim połowę z tego, co pan tu w ygłosił i -prócz 
tego zrobił pan w ielkie ustępstwa, w sprawi©
senatu. Po kiiLku iniCKiącaich przyipom.mąno pa1- myśl o zniszczeniu wielkiej własności, bez za- ubiegłego tygodnia posłowie rozjechali się do’ 
nu, że nie dotrzymał pan tego układu w  naj- prwniorja, że yytw órczość mniejszej w łasno SWy£h okręgów', by przed swymi wyborcami 
mniejszej mieize. W okresie wyhorcz.yni pan.^ci w ystarczy, ten jest w błędzie, fistawodaw- zreferowrać przebieg wydarzeń politycznych. —
1 pańskie stronnictw© z nazwiskicni Piłsucbskile-jstwo rolne musi być przepiowadzone prędzej i P iace parlamentarne podjęte zostaną z dniem 
go obnosiliście się. jak zc sz‘t.iii lar >tn,- jakby ptv-niej. Bęciziomy jednak stać na straży po- j  jutrzejszym. N a rano zapowiedziane są posie-

cz te iy  la ta  w ylew ano na. niiogo ku b ły  poanyj ze 
s tro n y  tych , k tó rz y  te ra z  przyszli do  rządu. rz^  me potępili, panie prez.ydeneie, i k tó- 
Niita je s t  ta k  ła-two zapom inającym  człowdekiem. ZY n '.e 0Ĉ ) U:aj | łyph obelg, u tó re  n a  ciebie 
jaik Wiit-os —  człow iek, k tó iy  był Naiczeinrildem rzuca ] '  n.ie ■l'-ien ^ u » jestesn iy  przeciw ni te- 
pańsbwii. (D ługotiw alc o k la sk i'n .a  lew icy i o  ™  17'sdc;K1' w k tó rego  p rogram u szczerość i 
krzyki;: „N iech ży je Fillsudiski!"). A le  naijDterszą , ril w o 4 nie wieizymy^ . (ijuezne  ok lask i na 
szhodąt, to- jest, uczuci© bezkarności za  aikty te- ow icy.^W rzaw a na  praw icy), 
roru L gwiałtai,, to  musi zachęcić w szystk ich ,' aże- Ja l n ‘.z ^ n ie ś liś m y , rezolucję pos. Dębskie- 
by tą  d ro g ą  szl.ii do  w ładzy. Kiedy'’ za a k ty  te- 6’0 ’ r“rzy im njącą  do w iadom ości expose prezesa 
ro ru  groziły  szubienice i k a to rg a , to  wy t -d z ie - ri»nw trów , w im ienniem  głosow aniu przyjęto 
liście w m ysich dziurach. (O klaski na  lewicy'’). głosami przeciw 171. Za rzader: gloso '-ały: 
A (.oraz Mzicicue przeciw  w łasnem u państw u tą  ?V *'/• 9*1- ^ a r -' G rupa
drogą, k tó rą  nie szliście przeciw  caratow i. W o- G atoh , Cli .boroby i 8 po iow na  18 z N. P. K.,

y/ystosowrać m a do grupy  pos. W itosa analo ­
giczne żądanie, um otyw ow ane w  ten  sposób, że 
w łaściwie grupa „Piasta" w inna złożyć man­
daty, albow iem  ona to  odstąp iła  od p rogram u 
stronn ic tw a i za takow e nie może się dalej uw a­
żać. C ała ta  sp raw a w prow adza w dobry h u ­
m or ogói posłów.

Pozatem  m :m i się dużo o n iesnaskach  w 
„P iaście". 8ą  dw ie w ersje u łagodzenia  posła 
Bryla. Mianowicie oferow ano m u wicemarszał- 
kostwo Sejmu n a  m iejsce w chodzącego do ga- 
hineteu  pos. Osieckiego, lub tekę robót publicz­
nych. Jednakow oż pos. Bryl —  jak  tw ierdzą 
—  nie będzie sic ub iegał o te  godności do czasu 
oczyszczenia się z zarzutów , staw ianych  mu 
sw ego czasu przez red ak to ra  Jam polskiego.

(Z pobytu w Kaliszu. — Przyjazd do Ostrowia. i Po­
znania).

LTzupełnbjąc szczegóły pobytu prezydenta Rze 
czypospohtej w K a l i s z u ,  należy jeszcze pod­
nieść. że z gmachu gimnazjum, *v którem prezy­
dent zdawał niegdyś egzamin dojrzałości, młodzież 
gimiwzjalna wyprzęgła. konie od powozu i zawio­
zła dostojnego gościa do gmachu Izby rzemieślni­
czej, gdzie się odbyło śniadanie. Ks. T irańsk i i pr.>- 
zes sądu okręgowego Młynarski wygłosili przemó­
wienia, na które odpowiedział prezydent. Po śnia­
daniu wyjechał prezydent do Poznania.

W sobotę o godzinie 2.30 p^_ południu przybył 
p. prezydent do 0 s t  r o w j a, dokąd wyjechali 
na jogo spotkanie przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowy cli, tudzież duchowieństwa Na 
dworcu i przed dworcem w Ostrowiu zgromadziły 
Się tłumy publiczności. Po przywitaniu prezydent 
zatrzymał się przez pół godziny w Ostrowiu, po­
czerni wyruszył w o a tezą podróż, w itany entuzja­
stycznie nn wszystkich stacjach.

O godzinie 5 po południu przybył pociąg do 
P o z n a n i a .  Tu-Laj na dwmrcu powitał prezy­
denta p. Ratajski, prezydent m iasta Torunia, pu­
czem prezydent wśród szpalerów wojskowych 
wsiadł do karety, zaprzeężomcj w sześć koni i w 
otoczeniu oficerów i przedstawicieli 'władz, jako- 
też szwadronu 16 pułku ułanów przejeżdżał prze/ 
udekorowane ulice m iasta Przed katedra został 
powitany p. prezydent przez kardynała Dalbora, 
który następnie zaintonował „Te Deum“. — Po 
skończonem nabożeństwie p. prezydent R-zeczypo 
spolitej udał się do zamku, gdzie były przygoto­
wane apartam enta dla niegu i jego otoczenia. 
Fizad zamkiem wzniesiono bogato udekorowaną , 
barwami* polskiemi bramę triumfalną, na której 
widniał napis: „Witamy"!

W drugim dniu swojego pobytu, to jest w nie­
dzielę, rano, prezydent Rzeczypospolitej wziął 
udział w procesji Bożego Ciała po ulicach miasta, 
poizcm udał się do ratusza, gdzie po powitaniu 
gościa. przez Radę miojską, odbyło się śniadanie. 
Po południu był prezydent w Bazarze, a wieczorem 
na obiedz-ie u kadynała. ks. Dalbora.

bec te j różnicy pog lądu  na. św ia t —  poitoziumie- 
lii© między wami .a nam i n ©możliwe".

Pos. Stroński (KI. Chrz. N ar.) ku pocieszeniu 
ziem ian, należących  do endecji, pow iedział:

„W  spraw ie ustaw od; w stw a rolnego stoim y 
n a  gruncie k o n sty tu c ji i przepisów  rozw ija ją ­
cych tę  konsty tu c ję . A rt. 99 k o n sty tu c ji orżć 
ka, że ustró j ro lny R zeczypospolitej m a się o- 
p ierać na  gospodarstw ach  ro lnych , zdolnych 
do praw idłow ej wytwórczość: i s tanow iących  
osobistą w łasność. To nie są  czcze słow a. K to

a  m ianow icie pp.: W achow iak. H ertz, Lisiecki, 
F au sty n iak , W ilczyński, R oguszczak, R eder i 
W ieczorek. Przeciwko rządowi głosow ały: 
„W yzw olenie", P. P. S., Klub L udow y P. S. 
L., Chiop. S tron, R ad ., P . S. L. „L ew ica" i 4 
k luby  m niejszości narodow ych. W iększość (10) 
głosów' z N. P. R. w strzym ała  się od głosu.

Z SEJMUJ.
W arszawa, 4 czerw ca (Teł. wrł.) W  Sejm ie 

dziś zupełny spokój: po pełnych em ocyj dniach

on t.ylko do waszej pan tji pizynależa.ł -— A teraz, 
pierwszym  w ynikiem  pańsktoh -rządów je s t u- 
s tąp ien ie  Fi-łsudskiegolr (Gicisy na lew icy: wstyd), 
h.unńba). K iedy 11 grudnia; w raz z lew ą s tio n ą

godzenia reform y m lnej z zabezpieczeniem  wy- tej;.. 
tw órczości rolniczej".

em a kilku kom isyj sejmowrych, o godz. 4 
Ipop. zaś p lenarne posiedzenie Sejmu, k tórego

Burzę w Izbie rj .o lal n astęp u jący  zw rot 'po rządek  dzienny przew iduje dalszy ciąg  d y ­
m ow y p o s il  S trońskiego: skusji szczegółow ej nad sprawozdaniem komi-

Izby oburzał się pan za czyn gw ałtow ny, k tó - „P- M oraczewski dal dziś sk ró t naszych  dzie- sjj skarbowej o podatku gruntowym, usnte
ry został dokonany, w k ilka  ty g ed n i później jó»v, lecz n iedokładny . Jeśli p. Moraczewsk* sjiraw ozdanie kom isji sk«Tbowej o projekci-,
poąnzez przelaną krew  w yciągnął pan rękę.  ̂ jm aw i, żi v czasach :aborów d la  nich byiy k a - j sfaw y w przednńocie niektórych zmian w prze-
'
naini;
dni-czącego 
taka., 
dzo.
przeciw ników , a le  sądzę, że lepiej być k u ią  Bobrow ski: W yście ziote szalile o iiarow yw ali.
k tó ra  przebijał m ur, niż p iłką , k tó ra  się o d b ija 'P re c z  z tym  prow okatorem ! Niech odszczeka)".
o ściany. I  jeżeli najw yższy  czas przyszedł, a b y 1 Poniew aż Izba nie uspokoiła  się, m arszałek  
usunąć w Polsce z widowmi1 życia sz iachetkę  zarządzi! 5-m inutow ą przedw'ę, podczas k tó re j 
H am leta , k tó iy  się w ciąż nam yśla  nad tem , co zebrał się konw ent senjorow . Po przerw ie mar­
ina robić, to, n ie  nadszedił jeszcze czas. aby: szalek w yjaśn ił, że w zburzenie Izby zostało 
w prow adzać chłopai-Haimleta". w yw ołane przez nieporozum ienie, gdyż p.

grożącego

FERMENTY W „PIAŚCIE".
Warszawa, 4 czerw ca (Teł. wł.) K lub „Pia- 

stow'ców'“ w ystosow ał do g rupy  pos. B absk ie­
go żądanie złożenia mandatów, k tó re , jak 
tw ierdzą W iiosow cy, są  w łasnością partji. W 
odpow iedzi na to  klub P. S. L pos. D ębskiego

RCZKAZ DO ARMJI.
Jen . Osiński wry d ał n as tęp u jący  rozkaz do 

arm ji:
„Żołnierze! Pow ołany  do oblęcia k ierow ni­

c tw a m in isterstw a spraw  w ojskow ych, w zy­
wam W as do dalszej w ytężonej p racy . B ogatą  
i h isto ryczną 3puściznę zostawał po sobie, lako 
m in ister spraw  wojskowwch, jen . dyw . K az i­
mierz Sosnkow ski. W ojsko nasze stało się go­
dne swego uarodn, jego chlubą i dumą, a przed­
miotem Dodziwu na terenie międzym* rodowym. 
Pochw alne uznanie najw iększego  wodza-zw y- 
eięzcy w w ojnie św iatow ej, M arszalka F ocha, 
było tego  w'vru7.em, stw ierdzając  św ietność 
i poziom w ojska.

„Nic wolno nam  w imię najw yższego dobra 
narodowAgo nic uronić z tego, co już zostało  
dokonane, a  przeciw nie, m am y wry tężyć  
w szyslk ie siły  i m oc, skupić cnerg ję  i wolę, 
aby dążyć dalej do doskonałości. Wszołka 
praca polega na jej lojalnem i sumiennem w y ­
konaniu W  w ojsku  ożyw iać ją  m usi ponad to  
niezmącona jedność i wspólność haseł, "wypi- 
sanyc lina naszych  chorągw iach i sz tan d arach , 
o wderncj i n iezachw ianej shrżbie narodow i. 
Do tak ie j wnęc pracy w ivw sm  w es, żołni?rze, 
bowiem skarbem  rieo .:* sco » a .fn n  fctet w o j:ko  
N ajjaśn iejszej lizee iy  p< spt Ir* j, r s tó ę  ouren- 
ne całego narodu  i faC ?:w n, z a b ^ rio c z e n io  
wolności, ładu i po‘ęgi.

„Ufam, iż nie poskąpicie sw ego żo lV cr>kic- 
go trudu , jak  Kię ‘.k n p iliś tic  i-c t w i s u c i  na po- 
iacli cłiw aly. W ieizę  w w m z  so lidarny  wysi- 
ie codzienny, od najniższych stopniem  do n a j­
w yższych, w w aszą żyw ą, k srr.ą  urapóipracę, 
albowiem  t j ik o  w ów czas spełnicie swój obo­
w iązek zględom  O jczyzny, gdy , ow iani jedną  
w spólną ideą, nosić w sercacli i m yśli będziecie 
te  w skazan ia , co w iodły naszych  narodow ych 
bohaterów  szlakam i zw ycięstw  i chluby".

ZJA ZD  W  OBRONIE LOKATORÓW .
W arszawa, 4 czerw ca.

(AW ). Dnia 2 i 3 bm. odbył się ogólnopolski 
zjazd delegatów  lokatorów , na k tó ry  przybyio  
około 100 osób. Uznano jako  zasady , na k tó ­
rych opierać się ma p rzv szh  p ro jek t ustaw y 0 
ochronie lokatorów ', po 1) równe stawki pod­
wyżek d!a wszystkich bez wyjątku lokali, 2) 
skreślenie wszelkich świadczeń, 3) nowo wy 
budow ane po wojnie dom y podlegają  Lasadni- 
lzo ustaw ie of  ochronie lokatorów ', p riycz^m  
czynsz ma w ynosić 8 proc. kpsztów  budow y, o
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ile są  one budow ane kosztem  w łaścicieli. D om y 
w ybudow ane lub nadbudow ane kosztem  loka­
torów  maj | całkowicie podlegać ustawie o o- 
cbronie lokatorów. Zjazd w ysia ł delegatów  do 
Sejm u, którzy w yrazili życzenia, by  do obrad

kom isji praw niczej w  charak te rze  fachow ców  
pow ołani zostali przedstaw iciele lokatorów . —  
Zjazd zakończył obrady, po lecając opracow a­
nie ustaw y  kom isji i zarządow i łącznie z dele­
gatam i prow incjonalnych  zw iązków .

pemsiećtiiieio rozumienia
W aszyngton, 4 czerw ca (AW). W edług  in ­

form acji b iura  E eu tera , p rezyden t H ard ing  n o ­
si się za zam iaram i zw ołania nowej konferen­
cji w  sprawie rozbrojenia. T a  now a konferen  
e ja  zajm ie się ograniczeniem zbrojeń w  powie­
trzu i na wodzie.

Paryż, 4 czerw ca (AW ). S praw ozdaw ca p a r­
lam en tarn y  kom isji d la spraw  układu  w aszyng­
tońskiego , poseł G uem ier, zakom unikow ał 
przedstaw icielow i „C hicago T ribune", że p a rla ­
m ent francuski zdecydow ał się na ratyfikację 
tego układu rozbrojeniowego, bez żadnych za­
strzeżeń. R ów nocześnie zaznaczył, że F ranc ja  
Ledzie się uw ażała  za  zw iązaną postanow ienia­
m i tego  tr a k ta tu  odnośnie do stosunku  cyfro­

w ego sił poszczególnych flot, jedynie do roku 
1936. Postaw i rów nież jako  w arunek , że każde 
rozszerzenie odnośnych układów  musi dopro­
w adzić do rewizji cyfr oraz do podw yższenia 
francuskiego  tonażu.

Genewa, 4 czerwca (AW ). S zw ajcarska  Ag, 
te leg raficzna kom unikuje: D nia 4 bm. rozpo­
częły się ob rady  7-go posiedzenia komisji roz­
brojeniowej Ligi Narodów. Sesja zajm ie się w  
pierw szym  rzędzie w ypracow aniem  program u 
wzajemnych gwarancyj m iędzy poszczególne- 
mi państw am i, co umożliwi powszechne rozbro­
jenie w m yśl postanowień Ligi Narodów z wrze 
śnią ro k u  ubiegłego.

K R O N I K A
Kraków, 5 czerwca.

PODZIĘKOWANIE WŁADYSŁAWA MICK1E 
YDCZA ZA ŻYCZENIA. Na przesłaną przez woje­
wodę dra Gałeckiego, w imieniu własnem i woje­
wództwa gratulację z okazji brylsn owy on godów 
małżeńskich W ładysława Mickiewicza, odpowie­
dział Syn Wieszcza następującym listem: Wielmoż­
ny Panie Wojewodo: Stokrotnie dziękuję za nowy 
dowód tej życzliwości tyle razy mi już przez K ra­
ków okazanej. W przecenianiu zasług moich widzę 
jeden objaw więcej czci Narodu dJn mojego Ojca. 
jak toż uznania dla moich dobrych chęci i wielo 
letnich starań, a jest to dla mnie pociechą i za 
chętą w późnej mojej starości. Pozostaję itd. — 
.Władysław Mickiewicz. Paryż, 30 maja 1923.

UROCZYSTOŚCI KCŚCIELNE W BIELANACH 
W niedzielę o godz. 3 po poł we wsi Bielanach pod 
Krakowem odbyło się poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod nowo budowany kościół parafjalny. 
Na poświęcenie przybył w otoczeniu banderji K ra­
kusów na koniach ks. biskup Nowak. Przed bramą 
triumfalną, Wybudowaną na początku wsi, przy­
w itały biskupa dz .wiejskie oiaz tłumy wieśnia­
ków i wszyscy zakonnicy z cremitaża 0 0 . Kanie- 
dułów, poc zem nastąpiło poświęcenie kamienia wę­
gielnego. Podczas poświęcenia przemówił ks. bi­
skup Nowak, oraz wójt z Bielan. Następnie ufor­
mował się /pochód z Krakusami na czele, a za nimi 
szły szkoły okoliczne, 0 0 . kam eduli, ks. biskup 
Nowak i dumy ludu. Pochód ruszył do klasztoru 
na Bielanach, gdSrn w dziedzińcu klasztornym na 
spocjalinem rusztowaniu zawieszono nowo odlane 
trzy piękne dzwony, które poświęcił biskup Nowak. 
Po tej eercmonji uderzono w poświęcone drzwony, 
kierych dźwięki rozlegały cię długo nad górą bie­
lańską. Dzwony przeznaczone są dla wież klasztor­
nych.

O POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
R ada maczdna do 6praw pomocy młodzieży aka­
demickiej, pozostająca pod protektoratem  prezy­
denta Rzeczypospolitej, w ydalą odezwę do społe­
czeństwa i  wezw anicm o niesienie pomocy mate- 
rjilnej dla młodzieży na cele budowy domów aka­
demickich, keionij wakacyjnych, pomocy żywno­
ściowej, lekarskiej, naukowej itp. Rada naczelna 
do spraw pomocy akademickiej oparta o kom itety 
wojewódzkie, wzywa do oiganizowania kół Przyja­
ciół Akademika. W ; 2 d  ki eh inforrryicyj udziela 
biuro Rady: Warszawa, ul. Kopernika 41.

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Bank Małopolski w' Krakowie przesłał ma ręce wo­
jewody dra Gałeckiego 560.000 mk. ma rzecz Ko­
m itetu opieki nad młodzieżą akademicką.

JUBILEUSZ SIOSTRY SAMUELI, FELICJAN­
KI. W niedzielę o godz. 9 rano odbyła się uroczy­
stość złożenia hołdu przez młodzież szkół krakow ­
skich, opi( kunce studentów, siostrze Saanueli ze 
zgromadzenia SS. Felicjanek. Po mszy św., odpra­
wionej w kościele św. Anny \v obecności jubilatki, 
oraz delegacji młodzieży wszystkich szkół krakow­
skich ze sztandarami, odbyła się w ul. św. Anny 
przed jubilatką defilada młodzieży wszystkich 
szkół krakowskich przy dźwiękach orkiestr, Wzru­
szona jubilatka dziękowała ze łzami w oczach 
młodzieży przechodzącej przed nią, za ten objaw 
wdzięczności.

O POSADY DLA INWALIDÓW WOJENNYCH 
GAJOWYCH. Około 20 bm. kończy się rok szkol­
ny na kursie straży leśnej dla inwalidów wojen­
nych w Niepołomicach. Wielu inwalidów7, kończą­
cych kurs, nic posiadających rodziny7, znajdzie się 
bez żadnego przytułku i środków do życia. Wobec 
togo państwowy urząd pośrednictwa pracy w 
K rajcowie, ul. Podzamcze 30, apeluje do właści­
cieli lasów, by bezwłocznic zgłosili w7olne posady 
dla gajowych.

PRZYWRÓCENIE STGPNI OFIERSKICH. Po- 
woiani obecnie na ćwiczenia szeregowi rocznika 
1897 podają się często za podoficerów b. armij za­
borczych, nie posiadając jednak na to stwierdza­
jących dowodów. Ministerstwo spraw wu/jskowych 
zezwoliło odnośnymi dowódcom oddziałów przy­
znawanie podawanych stopni podoficerskich po 
odbyciu ćwiczeń na podstaw le wyników egzami- 
nowo-kwalifikacyjny eh.

O POMIESZCZENIE DLA NAUCZYCIELI. W 
Krakowie odbędą śię w czasie wakaeyj cztero i 
sześciotygodniowe kursyn(txl 5 lipca do 18 sierpnia 
br.) dla początkującego nauczycielstwa szkół pow­
szechnych celem pogłębiania wiadomości z dziedzi­
ny pedagogiki i dydaktyki. Wobec tego, żerna kur­
sy zjadą do Krakowa młodzi nauczyciele z całej 
Polski, krakowskie Ognisko nauczycielskie zwraca 
się z apelem do mieszkańców miasta o zaofiarowa­
nie dia przybyszów pomieszczenia za odpowiedniem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia przyjmuje biuro Ogni­
ska, Kraków, Rynek gl. 29.

ZAKŁ AD ROENTGENOLOGICZNY DLA BIED­
NYCH. Na ostatniem posiedzeniu komitetu dla 
zwalczania strapienia wśród biednej ludności, zło­
żył przewodniczący komitetu ‘dr Rafał LamLii spra- 
v.ozdnai z działalności komitetu za miesiąc maj 
b, r. Za sprawozdania okazuje się, że w maju na­
świetlono w zakładzie tym w szpitalu krakowskiej 
gminy izraelick-ej się znajdującym 65 chorych, a 
od otwarcia zakładu, tj. od 15 stycznia do końca 
m aja br. włącznie 214 chorych. W szczególności 
leczono 177 osób wy7 znani a mojż., 37 rzymsk.-k,ut-, 
w te j liczbie 149 mężczyzn, a  G5 kobiet Szczegó­
łowe sprawozdanie o sposobie leczenia i w ynikach 
złożył kierownik zakładu roemtgenelogicznego dr 
Fruss. W gmachu szpitala wspomnianego założono 
dla dzieci % prowincji miornat, w którym  dzieci

przez o v s  leczenia pozostają i gdzie bezpłatnie o- 
trzymuią także żywność. Dla chorych w powiecie 
chrzanowskim otworzył komitet ambulaterjum w 
Chrzanowie, które po wyleczeniu chorych w tym 
okręgu się znajdujących zostało zwinięte, poezem 
założono orobulatorjum dla Oświęcimia, Białej, Kęt 
i Andrychowa. W najbliższym czasie otw7oi~zy ko­
mitet am bulatorjrm  w Bochni dla Bochni, Brzeska, 
Niepołomic i Wiśnicza. W zakładzi roentgenolo- 
gicznym leczy się jedynie biednych i to bezpłatnie 
i bez różnicy wyznania.

DO SALONU SZTUKI W ZWIĄZKU POLSKICH 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW przy pi. św. Ducha, 
nadeszły na nową wystawę dzieła artystów7: Axen- 
tow icza, Bukowskiego, Bulasa, Ejbisza, Fedkowi- 
eza, Filipkiewicza, Gepperta, Grossogo, Hironia, 
Iloifmanna, Jabłońskiego, Kamińsłuogo, Kopystyń- 
skiego, Malczewskiego, Krzyszkowskiego, Matejki 
J., Mehoffera, Mierzejewskiego, Muollera, Popław­
skiego, Pelczarskiego, &Kiochowskiej, Zielińskiej, 
Stasiaka, Weissa. Żurawskiego.

PARK KRAKOWSKI MIEJSCEM SPORTO­
WYCH ROZRYWEK. Do parku Krakowskiego u- 
ozęsłcaa w tym roku znacznie większa ilość pu­
bliczności, niż w roku ubiegłym. Park  jest obecnie 
starannie utrzymany, a klomby i chodniki upo­
rządkowane F ark  ma charakter sportowy, do cze­
go przyczyniają się liczne boiska tonnisowo Aka- 
demiekhgo Związku Sportowego. Staw kąpielowy 
ściąga wielką ilość amatorów pływania. Pływalnia 
jest wybetonowana o długości 47 metrów i szero­
kości 30 metrów. Dno wy betonowane obniża się 
od 85 c m. do 3 motróiv. Woda dostaje się do pły­
walni przez potrejne filtry, a uchodzi po przeciw­
nej stronie basenu specjalnym kanałem. Codzien­
nie późnym wieczorem wypuszcza się W 'zupełności 
wodę z pływalń: celom gruntownego oczyszczenia 
dna. Kierownik pływalni, znany sportowiec p. Eu- 
gc/njusz Wejss, urządził kursy iyiuki pływania, z 
których w oznaczonych godzinach korzysta prze- 
dewszystkiem młodzież pod kierownictwem facho­
wych instruktorów. Uczniowie gimnazjalni i skauci 
korzystają z nauki pływania bezpłatnie, nadto 
w ielo klubów sportowych otrzymuje dla swych 
członków ulgi w urządzaniu kursów pływania. Nad 
bezpieczeństwem kąpiących się w pływalni czuwa 
pogotowie wojskowo. W najbliższych tygodni: eh 
planowano jest u raczen ie  za\vodów pływackich 
i  festynów w pływalni. Na drugim stawie w środ­
ku ogrodu kołyszą się liczne łódki, a młodzież ćwi­
czy się we wczesnych godz'nach porannych bez­
płatnie w nauce wiosłowania. W najbliższych 
dniach otw arty będzie te r kołowy dla rowerzy­
stów. Zaniedbany przez szereg la t park  Krakow­
ski stanie się niewątpliwie nietylko miejscem wy- 
tclmienm, ale i zdrowej rozrywki sportowej. Po- 
odbnie jak  na plantach, tak  i w parku przydałaby 
się wicozorem troskliwsza opieka policji, która po­
winna usuwać z miejsc wytchnienia niepożądane 
żywioły.

AUTOBUS KURSUJĄCY MIĘDZY PARKIEM 
JORDANA, A WOLĄ JUSTOWSKĄ. W najbliż­
szych dniach nadejdzie do Krokowa, jako pierw­
szy transport tego rodzaju, wielki autobus, zamó­
wiony przez krakowską spółkę tramwajową w jed­
nej z fabryk niemieckich. Cena autobusu, nie licząc 
cla. które dzięki interwencji w ministerstwie skar­
bu, zostało zredukowane do minimum, wyniesie 
około 150 miijonów mk. Autobus będzie kursował 
na razie w każdą niedzielę po południu na prze­
strzeni Park  Jordana—Woła Justowska. Autobus 
pomieści 40 osób, a  to 25 na miejscach 6iodzących, 
a 15 na miejscach stojących. O ile frekwencja pa­
sażerów dopisze, zarząd tramwaju sprowadzi dla 
Krakowa dalsze autobusy.

SPRAWA ZAJĘTYCH 11 WAGONÓW CUKRU. 
W ostatnim czasie, jak donosiliśmy7, sąd krakowski 
wysiał ak ta  sprawy zajęcia 11 wragonóvv cukru, 
należącego du Związku cukrowni małopolskich do 
prokuratury państwa. P rokuratura zwróciła ak ta 
sądowi celem dalszego wyjaśnienia szeregu spor­
nych kwestyj oraz zasiągnięcia opinji m agistratu 
i czynników rządowyrch. Sprawa więc przeciągnie 
się jeszcze kilka tygodni.

O REW IZJĘ CEN W RESTAURACJACH I 
KAWIARNIACH. Komisja cennikowa zwołana 
przed miesiącem dla uregulowania cen w przemy­
śle gotpodiiio-szymkarskim ustano w: ja dla restau- 
racyj i kawiarń cemńki na miesiąc maj, na  podsta­
wie cmi targowych, przedłożonych przez dotyczący 
koin ,rj it magistratu. W edług orzeczenia komisji 
cenn.ki winny być regulowane z początkiem każ­
dego miesiąca z uwzględnieni zwy7żki, względnie 
spadku cen. Fonieważ w stosunku do ubiegłego 
miesiąca ceny nabiału w miesiącu czerwcu w yka­
zują znaczną zniżkę, byłoby wskazanem, by odno­
śny wydział magistra tu przygotował odpowiednie 
wnioski na komisję cennikową, tem więcej, że nie­
którzy właściciele kawiarń, nie czekając decyzji 
m agistratu sami o ł/mży li cenniki, podczas gdy inni 
wykorzystują sytuację, utrzymując ceny na daw­
niejszym poziomie.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W niedzielę rano 
zawezwano pogotowie ratunkowe do parku w 
Podgórzu, gdzio 28-letni Karol Tomaszewski za 
żył w zanrarzo samobójczym znaczną ilość kwasu 
siarkowego. Po przepłukaniu żołądka przewiózł le- 
ka.rz desperata w  groźnym stanie do szpitala św. 
Łazarza.

Wczoraj rano targnęła się na swe życie służąca 
Stefanja Gołąb w domu przy ul Miodowej 17. De- 
speralka pozamykawszy szczelnie drzwi i okna w 
kuchni, poodkręcała kurki gazowe celem zatrucia 
się gazem świetlnym. W ‘wypadku tnterwenjował

lekarz pogotowia, który przywrócił omdlałą dziew­
czynę do przytomności i odwiózł ją do szpitala.

ZASTRZELENIE PSA WŚCIEKŁEGu. Poste­
runkowy policji zastrzelił wczoraj po południu na 
ul. Długiej psa wściekłego, maści burej, który biegł 
bez kagańca i marki. Padlinę usunął zaw ezwany 
na miejsce oprawca.

ZNALEZIONE PIENIĄDZE. Wczoraj na inspek 
cji policji złożył p. Szczepaniec, portfel z kwotą 
55 000 mu., które znała zł przed główną pooztą. 
Portfel z pieniędzmi jest do odebrania pod „Tele­
grafem".

PLON OBŁAWY FOLICYJNEJ. Wczoraj nad 
ranem przeprowadziła policja w .całcm mieście o- 
bławę za złodziejami i Włóczęgami. Doprowadzono 
pod „Telegraf" kilkadziesiąt, esóh, z których po 
przesłuchaniu 20 zatrzymano w aresztach. Podczas 
obtawy w jednym z podejrzanych lokali znaleziono 
bieliznę, skradzioną przed dwoma dniami ze stry­
chu domu przy ul. Zygmunta Augusta 9.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Do policji doniósł Cha- 
skel Gewiirz, kupiec, zamieszkały przy uh Seba- 
stjana 16, że przyjęta do służby 1 bon. nieznana 
mu bliżej służąca, korzystając z nieobecności wła­
ściciela mieszkania, włamała się do pokoju i skra­
dła tam 50 srebrnych łyżeczek, 11 srebrnych kub­
ków, 2 złote pierścionki z brylantami i złotą obrą­
czkę, łącznej wartości 20 miłjonów7 mk. Służąca po 
kradzieży zbiegła w niewiadomym Jd< runku

KOM UNIKATY I ZAW IADOM IENIA.
KURS DRAMATYCZNY. Związek teatrów7 i 

chorow włość. wre Lwowie (ul. Mickiewicza 26) 0- 
znajmia, że kuratorjum krakowskie, na wniesione 
w drodze urzędowej indywiduplno prośby nauczy­
cielstwa szkól powszechnych, polecone przez in­
spektorów, udzieli pewtnej ilości petentów potrze­
bnego urlopu na kurs dramatyczny dla kiarewmi- 
kow teatrów  ludowych, który odbędzie się we 
Lwmwie od 15 do 30 czerwca br. Nauka na kursie 
bezpłatna, pomieszczenie bezpłatne -zapewnione.

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. Y/e 
wtorek, 5 bm. o g. 7 wieczór (ul. św. Anny 12) na 
zebraniu Sekcji Tomist.ycznej ks. prof. F. Ilortyń- 
ski objaśniać będzio metafizykę Arystotelesa z ko­
mentarzom św. Tc-njasza.

Wo czwartek, 7 bm. o godz. 6 wieczór (tamże) 
pref. Uniw7, Jag. dr Reinhold ‘wygłosi odczyt pt. 
„Ewolucja, pojęć w ustawodawstw ie karnem". Po 
odczycie dyskusja.

DZISIEJSZY BOLSZEWIZM W PRZEPOW IE­
DNIACH ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO, wykład 
Jana Pietrzyckiego na temat wpływ u „Nicboskiej 
Komedji" na literaturę propagandową Rosji so­
wieckiej, odbędzie się w Kollegium wykładów nau­
kowych (Rynek 39) dziś, we wtorek, o godz. 7 w. 
Po sukcesie literackim i oratorskim wygłoszonego 
w ubiegiym tygodańu wykładu Pietrzyckiego: „Czy 
Mickiewicz był ckultystą.?", należy się spodziewać, 
że i dzisiaj zy wykład tegoż prelegenta zgromadzi 
jak najliczniejsze rzesze słuchaczów Treść w ykła­
du: Ideologja socjalna Krasińskiego Pankracy re­
wolucjonistą przyszłości. Obóz Pankracego a  Ro­
sja komunistyczna. Bohaterzy bez jutra. „Niebo- 
ska Komcdja" w propagandowej literaturze sowie­
ckiej.

Z kraśu i ze świata
ZAPRZECZENIE W SPRAWIE JENERAŁA SI­

KORSKIEGO. P. A. T. donosi z W arszawy 2 bm.: 
Wobec notatek, któro się ukazały w- niektórych

Habieht. Po Wyborze prezydjum, w skład którego 
weszli pp. Zagloniozny, Lubondraki i Szczeniew7- 
ski, wygłosił p. Grudziński referat o kartelach 
i syndykatach, a inżynier Zieliński o nowych środ­
kach odbarwiających. Następnie uczestnicy zjazdu 
zwiedzili kopiec Unji lubelskiej, cmentarz obroń- 
sów Lwowa, gdzie złożyli wieniec, i panoramę Rac­
ławicką. Wieczorem na placu Targów wschodnich 
odbył się wspóiny obiad.

NAPAD NA POCIĄG. Ze Lwowa donoszą: Ubie­
głego czwartku po południu pociąg osobowy, zdą^ 
żający z dworca Podzamcze na  dworzec Łycza­
kowski przez nieznanych osobników został w pclu 
obsypany gradem kamieni. W jednej chwili szyby 
w oknach poczęły pękać, a kamienie trafi,ać jadą­
cych podróżnych.

Z togo powodu w pociągu pu w stałe  zamiesza 
nie, a kijka o .mb zostało ranionych, Największe 
obrażenia odniósł p. Wincenty Jonac:k, zamieszka­
ły w Krakowie przy pl. Matejki 7, który jechał do 
Pw.crnyślain. Jeden kamień wybił mu dwa zęby i 
rozciął usta, drugi uszkodził mu nos."

NOWA STACJA TELEFONICZNA. D. 1 czerw­
ca br. będzie otw arta i oddana do publicznego u- 
żytku telefoniczna mównica w urzędzie kolejowym 
w Nowym Targu dla ruchu miejscowego oraz mię­
dzymiastowego.

PRZEMYŚL, 2 ozerwca. (Z Rady miejskiej. — 
W alne zgromadzenie Izby adwokatów. — Napad 
rabunkowy).

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa­
lono przepisy o karach za ziwłokę, oraz kosztach 
egzekucyjnych w uiszczaniu podatków j opłat 
miejskich. K ary wymceić będą 100 procent zalc 
głych kwot, Ponadto uchwalono zaciągnąć pożycz­
kę 4 miijonów marek w Zakładzie kredytowym 
miast Małopolski we lowowic na drogi miejskie. 
Dalszą zaś większą pożyczkę w kwocie 100 miijo­
nów uchwalono zaciąignąć u rządu na Wydatki ad­
ministracyjne. Ponadto uchwaliła Rada przyczynić 
się do upaństwowienia gimnazjum żeńskiego im. 
M. Konopnickiej przez 7/obo'wiązanie się do pono­
szenia kosztów lokalu i światła. Sensacją posie­
dzenia były rewelacje r. W łodarczyka o wielkiej 
transakcji cukrowej, przeprowadzonej prze i spół­
kę: mag:(strat i p. J . Szancer. M agistrat otrzymał 
z aprowizacji miast wagon cukru dla mieszkań­
ców. Zasłaniając się brałdem pieniędzy, oddał ca­
łą sprawę do zrealizowania p. J. Szancerowi, któ­
ry z tej transakcji odniósł wielkie zyski, a ludność 
m iasta została pokrzywdzona. Rewelacje r. Wło­
darczyka wywołały zrozumiałe wzburz orne Rady 
miejskiej.

Annały napad rabunkowy zdarzył eię 21 m aja w 
godzinach popołudniowych. Kilku opiyszków na­
padło na. przechodzącego ulicą Jagiellońską .Ste­
fana Pawłyna z Pożdziacz. Napastnicy zrabowali 
mu 50 dolarów, 300 koron czeskich i 1 miljon ma­
rcie polskich. Jako sprawców7 napadu aresztow a­
no: Michała Hryrua, Józefa Macałę i Izraela Reit- 
mama, których odstawiono do 6ądu okręgowego.

ULEWY I HURAGANY. Do Warszawy donojzą 
z Częstochowy: Szalejący od wczoraj huragan
i ulewa ipoczj niły w okolicach wielkie szkody. Na 
szlaku Częstochowa—Herby zniesiony został kole­
jowy most drewniany, skutkiem czego ruch odby­
wa 6ię z pizesŁdomiem. Jeszcze większe spusto­
szenia miały miejsce na- szlaku Częstochow:.— 
Kielce, gdzie tor skutkiem ulewy i wichru zerwany 
został (wraz .z imją telegraficzną.) w trzoch miej­
scach. Ogólnie rniszczenie toru na tym szlaku w

nówienie skarbowych władz niemieckich w Kró­
lewcu wobec trzech Polaków, którzy wracali wów­
czas 7, Syberji do Polski. Po dwugodzinnej roz­
prawia sąd skazał Gurdzidewskiogo na trzy mie­
siące więzienia.

PIORUN PODCZAS MECZU. W Czechach w Iczy 
nie \v sobotę tamtego tygodnia w czasie meczu pił­
ki nożnej piorun uderzył w zebranych widzów 
i zabił trzy osoby, 10 zranił. Mecz przerwano. Wy­
padku takiego nie notowano jeszcze w historji eu­
ropejskiego snorlu.

NAPAD NA PATRJARCHĘ GRECKIEGO. Do­
noszą z Konstantynopola, że 200 Greków z dzielni 
cy Galata napadło na patrjarchę konstantynopoli­
tańskiego w jego apartamentach, przy ozem napast­
nicy, obrzucając patrjarchę obelżywemu ‘wyrazami 
i m altretując go, starali się wymusić na nim obiet­
nicę abdykacji. Policja turecka om z oddział 
wojsk framcuskieh zdołały rozprószyć tłum. Pa- 
tija rd ia  znajduje się w stanie pov7ażnej depresji, 
zdaje się jednak, że nie odniósł cięższych izranień.

TEROR BOLSZEWICKI W GRUZJI. Przed kil­
ku dudami rozstrzelano w Tyflisic t5  wybitnych na­
cjonalistów gruzińskich, 12 oozokuje wyroku. W 
związku z obchoclzoncm niedawno świętem narodo- 
wem Gruzinów władze sowieckie aresztów a ły 800 
osób.

RZĘSIFNIE ZIEMI W TEHERANIE spowodo­
wało śmierć 240 ludzi i zniszczyło 20 wsi.

ULEWNE DESZCZE WE W ł OSZECH. W ostat­
nich dniach natwiedzila Włochy wielka ulewa, ■ 
która spowodowała wicie szkód. Cały szereg miej­
scowości został zatopiony. W skutek zesunięcia się 
góry zginęło 6 osób.

ZANIK SOCJALIZMU W AMERYCE. „Vossi- 
sche Ztg." donosi z W aszyngtonu, xl na konferen­
cji partji socjalistycznej stwierdzono, żo liczba so- 
cjali -tów w Ameryce zmniejszyła się o 90%.

ZMARLI.
— Dnia 2 bm. zmarł we Lwowie długoletni czło­

nek i wiceprezes lwowskiej Izby przemysłowo- 
handlowej Ludwik W i n ; a r  z w 60 roku życia. 
AY czasie inwazji rosyjskiej pozostał na  stanowi­
sku i oddał wielkie usługi handlowi i przemysłowi, 
broniąc równocześnie gmachu Izby przed rokwi- 
zyej.ą rosyjską. Po inwazji został w uznaniu swoich 
wielkich zasług wybrany wiceprezesom Izby, którą 
to godność piastował do końca życia. Podczas mia­
nowania członków Tymczasowej Rady miejskiej, 
powołano go w poczet radnych. Zmarły brał żyń-y 
udział w pracy szeregu instytucyj oświatowych I 
połeczmyeh

pi&moeh, jakoby jenerał Sikorski zgłosił w ystą nosi 400 metrów. Ruch pociągóW całkowicie wstrzy- 
picmic z wojska, możemy stwierdzić, że pogłoski te many,
w zupełności nie ooipowiiadujcą prawdzie.

ZE SZTABU JENERALNEGO. „Kurjer Poran­
ny" donosi: Rozkazem dziennym M. S. W otrzy­
mał z dniem 4 bin. 6-lygodniowy urlop wypoczyn­
kowy podpułkownik Ignacy Matuszewski, szef od­
działu II sztabu jcneralncgo. Zastępstwo obejmuje 
major Stamirowski.

-  Z TEATRÓW WARSZAWSKICH. „Otchłań" 
Kruczyńskiego w Warszawie wystawił z wielluem 
powodzeriern Teatr Bogusławskiego. K rytyka pod­
nosi w ybitni w arnści tej komedji realistycznej,

Pod Częstochową uszkodzone zostało więzienie, 
oraz domostwa wsi Zawmdzie, której mieszkańcy 
siedizą nai dachach i czekają na ustąpienie wody 

Nadto doniesiono do Warszawy, że na szlaku 
Poraj—Myszków pod Piotrkowem gwałtowna ule­
wa podmyła lewy tor. Ruch pociągów towaro­
wych i osobowych odbywa się w  obie strony po 
jednym tylko torze.

Na szlaku Zwardoń—Nowy Sącz wezbrano po­
toki podmj ły koryto rzeki Pewelka, biegnące 
wzdłuż boru kolejowego. Skutkiem tego zagrożony

która tak  dobrze wytrzymała próbę czasu, dając został przyczółek mostu kolejowego na przestrzeni
jak dav niej świetne pole do popisu aktorom. W 
teatrze SRwaekiego jest dwóch artystów, którzy 
mogliby znakomicie odlwoizyć główne role a. mia- 
nowick- p. Sosnowski, który przed laty odniósł 
triumf w roli Ihtnusza i p. Nowakowski, który 
mógłby 7. pow od/en em objąć rolę po Kamińskim.

K ARAM30L KOLEJOM Y POD DĘBLINEM Z 
Lublina donoszą: Dnia 1 bm. m  stacji Dęblin wy­
darzył się karambol kolejowy, który tylko szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności 1110 przybrał rozmia­
ru katastrofy. Maszynista pociągu Nr 901, zdąża­
jącego z W arszawy do Lublina, z niewyjaśnionych 
na razie przyczyn, przejechał stację Dęblin, wpa­
dając na wago-ny, stojące na bocznych relsach. Na 
S7.częście siła rozpędu była już nieco złagodzona, 
gdy® maszynista, spostrzegłszy swój błąd, dał kontr 
parę, to  też tylko kilka wago-nów zostało lekko 
uszJtodzouyoh. Odbyło się szczęśliwio bez ofiar w 
ludziach. Po zastąpieniu uszkodzonych wagonów 
nowerni, co pot’ wało parę godzin, pociąg wyru­
szył do Lublina, dokąd przyszedł zo znacznem 0- 
późnieniem, bo dopiero wieczorom.

BUNT W WIĘZIENIU. Z Łodzi donoszą: One- 
gdaj wr wiezieniu śledozem przy ul. Milsza wybuchł 
bunt więźniów. Powodem buntu było, iż więźnio­
wie sądzili, że wydana została amnestja i wobec 
czego winni być wypuszczeni na  wolność. Areszłam 
ci walili w drzwd, łamalii urządzenie więzienne i 
powybijali szyby. Ponieważ straż więzienna nie 
zdołała uspokoić wzburzonych więźniów, wezwano 
do pomocy policję. Po dłuższych 'wysiłkach zdo­
łano wreszcie wzburzonych więźniów uspokoić.

ZMIANY TERY TORJALNE WOJEWÓDZTWA 
LUBELSKIEGO. Projekt komisji administracyjnej 
przewiduje między mnemi włączenie do wojewódz­
twa warszawskiego pow7iatów: Sokołów, GarWo- 
iiin i gminę Irena z pow. puławskiego, należące do 
w ojewództwa lubelskiego. Do wmjewództwa lubel­
skiego przyłączony ma być natomiast powiat: Lu­
bomi, należący do woj. wołyńskiego.

W SPRAWIE OŚY/IATY POZASZKOLNEJ.
W Bydgoszczy odbył się pod przewodnictwem sze­
fa wydziału oświaty ministerstwa wyznań religij­
ny cii i oświecenia publicznego p. Aleksandra J a ­
nowskiego z W arszawy 7.jazd ogólny oświatowy 
przy udziale delegatów z całej Polski. Celem zja­
zdu było zajęcie się sprawą oświaty pozaszkolnej.
Referaty wygłosili: dr Wysocki z Krakowa, Bogu­
szewski z Warszawy, Kopczyński z Łudzi i Komi- 
łowicz z Waiozawy. Nad tematami, poruszonymi 
w referatach, .przeprowadzono obszerną dyskusję, 
poczem zjazd zamknięto

ZJAD CUKROWNIKÓW. AV ińodzielę odbył się 
we Lwowie zjazd cukrowników z całej Polski przy 
udziale około 80 uczestników. Gości powitał Śmie­
niem m iasta prezydent Neumanm, imieniem Izby 
bandlowo-przemysłowej radca m. Bolesław Lewic­
ki, imieniem Z wiązi a cukrowni małopolskich d r ’ w Nr z 19 października r,. ub., omawiający posta-

16 metrów. Z obawy, że fundament przyczółka 
jest także podmyty, ruch towarowy został wstrzy­
many. Pociągi osobowo dochodzą do mostu z obu 
stron, publiczność zaś przebywa ten odcinek pie­
szo. Naprawa brzegów W toku.

Z Kołomyji donoszą:
W e czwartek w południe spadł w Kołomyji ol­

brzymi grad, k tó iy  wyrządził bardzo znaczne szko­
dy. W ichura gradowa trwała prawie 20 minut. — 
Początkowo grad był mały, a później potęgował 
się tak, że wkońcu doszedł do wielkości orzecha 
włosi iogo, czyniąc ogólne spustoszenia w ogro­
dach 3 th ikąr szyby w oknach. Ulice pokryły się 
lodom do wysokości 10 cm. Grad wybij wiele dro­
biu.

POŻAR W SOPOTACH. Z Gdańska donoszą 1 
bm.: Dzisiaj w nocy spłonęli w Sopotach fabryka 
samochodów Neydorfa. Pastwą płomieni padł ca­
ły budynek fabryczny wtraz z kilkunastu samocho­
dami. Szkody są ogromne

RUGOAYANIE POLAKÓW Z GDAŃSKA. „Ga­
zeta Gdańska" donosi: Rugowanie Polaków w
Gdańsku nic ustaje. Obywatclkn polska i właści­
cielka. sklepu, nazwiskiem Ju lja  AYagner, otrzy­
mała rozkaz opuszczenia Gdańska do 8 dni. Za- 
7.wyczaj senat nn usprawiedliwienie rugów stwier­
dzał fakty, że dotyczą one osób, któreby mogły 
stać eię ciężarem dla miasta lub odbierały Chleb 
bezrobotnym. Pani W agner ma jednak własny 
sklep i gdyby og porzuciła1, musiałaby popaść w 
nędzę. Jak  się dowiadujemy, joneralny komisarz 
Rzeczypospolitej poczyn'1 kroki, colem zabezpie­
czenia praw obywateli polskich.
PLACE ROBOTNIKÓW PORTOWYCH W GDAŃ­

SKU zostały podwyższone z 24 na  42 tysiące ma­
rek dziennie.

POŁOŻENIE POLAKÓW NAD RUHRĄ. Kores­
pondent berliński „KurjcTa Warszawskiego" dono­
si; Położenie związków polskich W Niemczech, a 
szczególniej ńad Ruiną, jest bardzo smutne. Agi­
tacja nacjonalistyczna podburza przeciw nim ro­
botników niemieckich w coraz ostrzejszy sposób. 
AV zakładach Thyssen‘a  w łIaunbom rozlopoino za­
wiadomienia, zabraniające mówić po polsku. W in­
nej fabry ce umieszczone napis, głoszący, że należy 
bronić fabryki przeciw Francuzom i Polakom. — 
Istnieją dowody, że w zagłębiu ltuhry żywioły na- 
cjenadistyczne niemieckie z polecenia Berlina pro­
wadzą jakieś tajemnicze spisy Polaków, podejrze­
wanych o sprzyjanie Francji.

SKAZANIE REDAKTORA POLSKIEGO W 
NIEnfCZECH. P rzed moabiokim sądom  Krym inal­
nym toczył 6ię proces przeciw ko byłem u redak to ­
rowi „Dziennika Berlińskiego" Gardzielewskicmu, 
oskarżonem u o obrazę w ładz niem ieckich, k tó rej 
m iał się rzekom o dopuścić w artykule pod ty tu ­
łem  „CzeTCzwyczajka n iem iecka", zam ieszczonym

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4855 Z okazii jubil. 40-letniej pracy dyr. H. Sei- 
denfraua., urzędnicy Sp. akc. „Krakus"; 4856 J a ­
siowie Dmnkowie z Krakowa; 4857 Ludwik Aks- 
man, skład am rr. maszyn do pisania w Krakowie; 
4858 [ amięci rodziców Antoniny i Antoniego Jan- 
kuwskich z Nr. Sąoza — dzieci; 4859 W dniu śhw 
bu Tadeusza Jankowskiego — Józefowie W aydo- 
wiczowie z N. Sącza; 4860 Tadeuszortwo Jankow ­
scy 3 lutego 1923 N Sącz; 4861 Ku czci Ludwi­
ki i Jan a  Prus Wiśniewskich z Krosna — dzieci; 
4862 Henryk i Janina Prawdzie Sękowscy z Kijo­
wa; 4863 Oddział sandomierski Pol. Tow. Krujozn. 
4864 Pamięci imsp. Ju ljana Dobrzańskiego, nauczy­
cielstwo powsz. szkół krakowskich.

TEA TR  V V B A E O W SK IE.
Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO. T ak  gorąco 

przyjęta na premjerze „Matka Jugo więzów" Iwona 
v  jjnovic‘a zajmie wszystkie wieczory tego tygo­
dnia 7. wyjątkiem czwartku, przeznaczonego na  su- 
kcesowy dram at renesansowy BellinTego „Uczta 
szyderców". Na dotychczasowych orzedstawieniach 
pubłiczn iść żj wo oklaskfwata sztukę iznakomitcco 
goseia naszej sceny p. W ysocką, także — co nie 
josi z u yezajne w Krakowie — po skończeniu sztu­
ki, wywołując kilkakiotnie artystów. Starocerkie­
wne śpiewy akademickiego chóru jugosłowiań­
skiego w akcie ostatnim wywołują wielkie wraże­
nie. Ponieważ gościna p. W ysockiej będzie tym 
razem krótka, należy się spieszyć z zobaczeniem 
pięknego dzielą chorwackiego poety.

Praca nad przedstawieniem wawelskiom we 
wszystkich kierunkach postępuje raźno, tak, że w 
razie sprzjjującej pogody arcydzieło Kochanow­
skiego wykonane będzie prawdopodobnie w końcu 
przyszłego tygodni 1. ,

Z OPERY I OPERETKI. Z pow7odu wyjazdu ze­
społu krakowskiego teatru opera i operetka do 
Bielska, prze/, wtorek i środę teatr zamknięty.

We czwartek „B ajudna", k tóra  dzięki swym 
‘wielkim walorom zyskało niebywało powodzeń! , W 
piątek nremjora najnowszej polskiej operetki pióra 
p. KoteiLskiego 1 „Sąd miłości" w doborowej 
ibsadzie. Próby pod kierunkiem muzycznym wy­
trawnego kapelmistrza p. Szczepańskiego dobiega­
ją końca. Zespół operowy7 pracuje nad „Cyrulikiem 
sewilskim", którego premjeTa odbędzie eię w przy­
szłym tj godnie.

Z „BAGATELI". Dziś (wtorek) po raz 8 komcdja 
Ycrneuiira pt. „Musisz być moją" 2 W- Bruczową, 
Skalską, Dobrzańskim, Ratschką, Yresołowskim. 
K om edji ta  grana będzie w „Bagatel do ozwart- 
ku 7 bm.; w piątek ustępuje miejsca wytwornej ko­
medji znanej spółki autorskiej Flcrs‘a i Caillavet‘a 
pt. „Miłuść czuwa".

R E PE R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Wtorek, 5 czerwca: „Matka Jugowiczów",
Środa, 6 bm.: „Mutka Jugowiezów".
Czw-artek, 7 b n „ U c z t a  szyderców".
Piątek, 8 bm.: „Matka Jugowuczow".

TEATIł OPERA 1 OPERETKA:
Czwartek 7 bm.: „Bajadera".
Piątek, 8 bm.: „Sąd milośd".
Sobota, 9 bm.: „Sąd miłości".
Niedziela, 10 bm.: „Sąd miłości".

jgBfTR ,.I>a OA TELA".
Wtorek, 5 czerwca: Musis? być rnoią'
Środa, 6 czerwca: „Musisz być m oją'.

m m l ¥osgnthsin
gcnjalnego pianioly doby współczesnej, który od­
będzie się we środę, 6 czerwca b. r., wywołał ła­
two zrozumiałe zaintere&oWanie wśród muzykalne­
go cjgółu. Najpoważniejsi recenzenci zagraniczni 
podnoszą zgodnie fenomenalną technikę RosSrrthrt 
la i nazywają jego grę, pełną uduebowionia, idea­
łem wirtuozostwra  w najszłnehetniejszem znaczeniu 
tego w7yrazu. Rosenłhal celuje w interpretacji Cho­
pina, Beetłioi ema i Schumanna i siąd zamieścił w 
swym programie kompozycje, któremi wzbudza 
wszędzie entuzjastyczny7 podziw. Ostatnio gral 
program krakowski Rosenzhal w czasie śwej arty­
stycznej podióży po Ameryce, Francji i Asiglji, 
gdzie witano jego występy w słowach najgoreit- 
szych pochwał i zachwytu.



Środa. 6 c-erwca 1923.

DOBRA GOSPODYNI używa do gotowania, uie- 
czenia i smażenia wyłączni tłuszczu roślinnego 
smakoszów KUNEROLU.

Nr. 104.

la pa.y są d o w ej
GŁOŚNA AFERA SZPIEGOWSKA PRZED  

SĄDEM.
W  dniu dzisiejszym  przed trybunałem  woj- 

kow ym  przy  ul. M ontelupich rozpoczęła się 
ensacy jna  rozpraw a szpiegow ska, będąca w 

zw iązku z a fe rą  głośnego szpiega czeskiego 
iłlad ie ta , zbiegłego po aresztow aniu  z gm achu 
defensyw y policji państw , p rzy  ul. S iem iradz­
kiego.

N a ław ie oskarżonych zasiedli urzędnicy  w oj­
skowi M ichał T ab o r i O skar Hosso, oraz kap t. 
Józef Zwierowski. P ierw szych dwóch oskarża 
p ro k u ra to r w ojskow y o zbrodnię szpiegostw a 
na  rzecz sąsiedniego państw a, trzeci pozostaje 
pod zarzutem  uczestnictw a w tejże zbrodni.

R ozpraw a, do k tó re j powołano 36 świadków7, 
je s t ta jn ą  ze w zględu na  tam iem nice w ojskow e. 
P rzysłuchuje  się jej liczny korpus oficerski, 
sędziowie wojskowi oraz mężowie zaufania, 
pow ołani przez obrońców. T rybunałow i prze­
w odniczy szef Sądu w ojskow ego O. K. pkh dr 
Bielski. O skarża prok. -wojskowy płk. d r Bar- 
tik . Obronę oskarżonych prow adzą: T abora dr 
H enryk  Sclioenw etter, H ossego broni d r Zdzi­
sław  Zwicciński, Zwierow skiego d r W ojciech 
Sapeeki. W ch arak te rze  znawców ze sztabu je­
neralnego  zasiadają  delegow any z W arszaw y 
m jr. sztabu generalnego Jędrzejow icz, oraz kap. 
sztabu generalnego  S tarzeński i Gliwra.

Całe przedpołudnie zeszło na  odczytyw aniu  
ak tu  oskarżenia, k tó ry  u ję ty  je s t w  osobną 
książeczkę. O godz. 1 w południe odroęzył p rze­
w odniczący rozpraw ę do godz. 3 popołudniu.

Popołudniu przesłuchano osk. T abora, k tó ry  
do w iny się nie poczuwa, odpiera poszczególne 
p unk ty  oskarżenia  i rep liku je  na  zapy tan ia  prze 
w odniczącego, p ro k u ra to ra  i obrońców.

Około godz. 7 w ieczorem  odroczył przew o­
dniczący rozpraw7ę do dnia dzisiejszego do g. 
8 rano.

Rozpraw a po trw a 6 dni. Spodziew any je s t 
przyjazd szefa departam en tu  IX  spraw iedliw o­
ści min. spraw  wojsk. jen. T icka.

NAPAD RABUNKOWY.
W czoraj w sądzie okręgow ym  k arnym  w  K ra  

kow ie rozpoczęła się czerw cow a kadencja  są 
dów, rozpraw ą przeciw  20-Ietniem u Janow i 
Cabalc, oskarżonem u o zbrodnię rabunku. R oz­
praw ie przew odniczy sędzia H ubaczck, w otu ją  
sędziowie T ruskolask i i K raus, o skarża prok. 
Hubl, broni adw . d r  B ronisław  Feller.

.Wedle ak tu  oskarżenia, C abała dn ia  11 sier 
pnia 1922 napad ł w raz z drugim  opryszkiem  na 
w racającego  wózkiem  k ierow nika szkoły  w 
Dziewinie W ojcieciia Fielko. K iedy  p. F iełko 
w raz z żoną przejeżdżał przez B aczków , rzu ­
cili się n a  niego dw aj opryszki, chw ycili konia  
za uzdę i zażądali od napadn ię tych  pieniędzy. 
F ielko oddal bandytom  portfel z 40 ty s. mp. 
i zegarek  „O m ega11 zc złotym  łańcuszkiem . — 
Z końcem  sierpnia aresztow ano C abałę pod za­
rzutem  kradzieży  i dokonanej w Dziewinie u  
pew nej gospodyni i p rzy  te j sposobności w y ­
szło na  jaw , że opryszek ten  dokonał tak że  n a ­
padu  na  p. F ielko.

W czoraj przesłuchano C abalę i policjantów , 
poczem  odroczono rozpraw ę do dnia  dzisiejsze­
go W yrok  spodziew any je s t w ieczorem .

Nowy Sącz, 2 czerwca.
SKAZANA ZA DZIECIOBÓJSTWO.

Przed tryl unałem przysięgłych przy tutejszym 
sądzie okręgowym stawi ała 1 bm. 19-letńia Helena 
Długopolską,, służąca, rodem z Dziamiaza, oskarżo­
na o zbrodnię dzieciobójstwa z paragrafu 139 u. k  
W nocy 20 lutego 1923 roku obwiniona powiła ży­
we dziecko nieślubne płci żeńskiej. Postanowiła jo 
zgłaazię i w tym celu, włożywszy noworodka pod 
dyle szopy, rak długo przytrzym ała go dylem, aż 
ucichł zupełnie. Potem zatarła ślady sWcj zbrodni 
i opuściła szopę. Zwłoki dziocka znaleziono pod­
czas rewizj polcji państwowej, a  po przeprowadze­
niu sekcji przez lekarza sądowego, skonstatowano, 
że powodem śm.eToi było gwałtowno zgniecenie 
czaszki i wynaczynionio mózgu.

Oskarżona przyznała się do popełnienia czynu, 
usprawiedliwiając terę niemożnością wyżywienia 
dziecka w dzisiejszych 'warunkach. Fo przoprowa- 
dzoiwj rozprawie skazano Długopolską lłelenę na 
karę więzienia przez 5 miesięcy z paragrafu 335 
u k., a ponieważ wliczono jej w tem areszt śled­
czy, przeto natychmiast wypuszczono ją  na wol­
ność. Bronił adwokat dr Cwikowski.

narodowych, zawodów reprezentpeyj państwo­
wych, walczących o honor «wego kraju, zawodów 
o żywej akcji, <na wysokim stojąae poziomie, zado­
walająco widzów, tych tutejszych, jak i tych, k tó­
rzy pozjeżdżali by widzieć, jak w  Krakowie iv 
football g ra ją .. ŻyVe tempo trw a nadał na boisku. 
Atakują znowu Jugosłowianie.

Naraz Fryc się gubi: nieproduktywnie gonić po­
czyna w pomocy, w napadzie, goni po calem bois­
ku i wprowadza zapomniany już w sezonie bieżą- 
cj m system onebackowy. Następuje... jeden ofr»n.id 
gości, potem drugi, trzeci, i coraz więcej. Jugosło­
wianie, widocznie przygotowani na to, wnet od­
wzajemniać się poezęli i. początkowa gra o żywej 
akcji straciła na tempie, skupiła się na środku bo­
iska i zamieniła się w dość pospolitą kapaninę. Po­
nadto napad Polski okazuje niewłaściwe zestawie­
nie. Brak mu zgrania. Gracze lwowscy, przedsta­
wiający wysoką klasę wschodnio-małopolską, w 
klubach swoich osiągający z śreumcmi drużyngmi 
zagTanioznerrii mierne wyniki, na gruncie krakow­
skim zawiedli po raz drugi Zawiódł zupełnie Gar- 
pień, który nietyłko że prawie przez cały czas gry 
statystował, lecz j z<z o przeszkadzał Szperhn- 
gowi w grze, zabierając mu gros piłek. K ałuża nie 
przypominał gracza z czwartkowego traini.igu. Nie­
odpowiednim okazał się także Spojda w pomocy: 
gm-ca ruchliwy, technicznie nieźle wyszkolony, lecz 
n. p. w „nakrrw aniu11 graczy — pożal się Boże. 
Jedyną podstawą reprezentacji Polski był Gintel 
(choć jemu przypisują utratę drugiej bramki) i Sy 
nowicc, a Cikowski — jedynie był ruchliwy.

Po zastosowaniu cystern u jednego obrońcy, gra 
pnzed pauzą toczyła się przcwpżnle na  środku 
boiska łub na -polu Polskiż W 17 m. zdobywa Vi- 
nek pierwszą bramkę dla Jugosławji. Ostatnie mi­
nuty należą do Polski.. W 43 m. ma Ruchar mo­
żność wyrównania dla Polski, lecz przestrzeliwuje 
na aut.

Po pauza gra znów się ożywia. Atakuje Polska, 
k tórą już w 4 m. wyrównuje przez Kałużę. Nastę­
puje dalszy nacisk Polski lecz Jugosłowianie le­
piej od Fryca stosują system onebackowy. Sędzia 
rp.z wiaz odgwizduje zapędy napadu Polski i gra­
cze tracą na tempie. W  17 i 30 m. nieuchronne po­
siadają. Polacy pozycje do strzelania bramek, lecz 
obydwa razy przeslrzeliwuje Kuchar na aut.

Naogół po pauzie gra toczyła się na polu Jugo­
słowian, lecz Jugosłowianie także mioli kilka ła­
dnych momentów. Zwycięską bramkę zdobył Ziira- 
ja w 43 m. Jugosłowianie zostawili po sobie w ra­
żenie jak najlepsze. Technicznie i taktycznie gra­
cze stoją m  wysokim poziomie. Są oni nadzwy­
czaj ruchliwi i posiadają szybki start do piłki. A ta­
ki przepi owadzali przeważnie Wewnętrzną trójką 
środkową napadu, która nadzwyczajno okazała 
zgranie. Z trójki tej wyićżnlai sdę w pierwszym 
rzędzie środkowy, Perska, bajecznie rozdzielający 
pliki. Ze skrzydeł lepiej się podobało lewe, może 
dlatego, iż Spojda nigdy nie obstawiał go. Prawo- 
skrzydłowy Vragcvić jest dobrym biegaczom. Po-

strow i sp raw  zagranicznych, w  południe zaś 
zostanie p rzy ję ty  przez p rezesa R ad y  m ini­
strów7. m

L iga ro ja lis tyezna  dzieliła się n a  sekcje i pew ­
nego  rodzaju  jednostk i bojowe.

ZMIANY W GABINECIE WŁOSKIM. 
Rzym. 4 czenvca  (AW ). T utejsze dziennikiGŁOSY PRASY  

Warszawa, 4 czerw ca
pobytu  g en era ireg o  sek re ta rza  Ligi S arodów  j obecnym gabinecie faszystyoznym . W edług  za- 
D rm m o u d a  w  W arszaw ie, „K u rje r W arszaw - poronień n iek tó rych  pism , chodzi tu  naw et o 
sk i“ w artykule wstępnym porusza sprawę ' całkow ite przetworzenie gabinetu, nie jest rów 
Gdańska jak o  w chodzącą w  zakres kom peten-  ̂nież wykluczone przegrupowanie stronnictw w
cji L igi N arodów . Dziennife podkreśla obowiąz- oprawie nowej koalicji. J a k  słychać, Mussoli- 
ki Ligi Narodów  w ustalan iu  au to ry ta ty w n eg o  | n ; n je jest przeciwny takim zmianom. W związ- 
ch a rak te ru  praw no-politycznego i sy tu ao u  mię- k u  z tem  w skazu ja  n a  próby  grup iiberaln j cli 
dzym u udowej w alnego m iasta  G dańska. —  uzyskania  w pływ ów  w  -zadzie.
G dańsk —  pisze „K u rje r11 — żyje fikc ją  praw-

Z porodu dużych realizacyj ze strony „słabych 
rąk" w obrotach akcjami pr/.enri slowemi i handlowcmi 
usposot icnie podobnie, jak i na giełdzie łrarszjWskiej, 
przeważcie słabsze. Robiono w szystk im i papierom 
pi kursie itoniżonym, lub utrzymanym.

W akcjach bankowy ch nieb mm malny. ogramczo-
(AW). N aw iązując do rozw ażają  m ożliwość aa leko  idących  zm ian w do dwóch zaledwie papierów po kursie słabym, 
w tnrwi Tiii-i Nomclów! i______   : _ c _____     w „ o ______i Papiery procentowe bez obrotow.

C E D U Ł A  K U R S O W A
a dnia 4 czerwca 1923.

ną o sw ojej suw erenności i przeczy istn ieniu  
suw erenności polskiej n a  sw ojem  te ry to rjum , 
co m usi raz  n a  zawsze ustać. T ak i stan  rzeczy

NOWA ORDYNACJA WYBORCZA 
W E WŁOSZECH.

Rzym, 4 czerw ca (AW). „T rihuna“ dowia-
jak  do tychczas —  pisze w dalszym  ciągu „K u duje  się, że ra d a  m inistrów  załatw i dziś albo 
lje r  W arszaw ski11 —  je s t k lęską  dla Polski i ' ju tro  sprawę reformy wyborczej. O dnośny pro- 
kompromitaeją dla Ligi. D ziennik ten  wr za- je k t zostanie następn ie  przedłożony Izbie tak , 
kończeniu stw ie rd za ,,że  dopóki L iga N arodów  że jeszcze w  bieżącym  m iesiącu sp raw a ta z o ­
nie położy k resu  uroszczeniom  i urojeniom  ha  j stan ie  rozstrzy g n ię ta  przez parlam ent. W  związ 
k a ty stó w  gdańskich , d o tąd  liczba Polaków  żą- k u  z tem  przew iduje „T rib u n a11, że rozwiązanie 
d a jąca  po lityk i represji, a  naw et czynnej i sa- obecnej Izby nasiąpi już w lecie br., a nowe 
niedzielnej obrony postanow ień tra k ta tu  w e r - .w ybory przedsięwzięte będą prawdopouoonie w 
salskiego, będzie rosła  z każdym  dniom. październiku.

Waluty ł dewizy:

Dolary Pi. Zj. trans. 
Funty szter). trans. 
Floreny hol. trans. 
Franki franc. tr<łii6. 
Franki belg  trans. 
Franki szwajc. trans. 
Marki niemieckie trans. 
Korony anstr trans. 
Korony czeskie trans.

Akcje oai kowe;

Gotówka

W arszawa, 4 czerw ca (AW). „P rzegląd  \ v ,e - ! 
czorny11 z pow odu w izyty  w Polsce generalnego 
sekre tarza  Ligi Narodów7 Drum m onda porusza 
ogólnie spraw ę organizacji Ligi N arodów  i jej 
znaczenie dla uk ładu  stosunków  międzynaro-

SZCZEGÓŁY W ŁOSKIEJ REFORMY 
WYBORCZEJ.

Rzym , 4 czerw ca (BAT). M ussolini aprobow ał 
p ro jek t u staw y  o reform ie w yborczej, o p a rty

dow ycŁ ‘V u i t S e ' P ( ^ H  7 s te “ H  ^ s z ó ś c i  z ^ s to so w an iem  p<;o-
. . .»  jes t y . ^ ś i  co rych lej z —«= porcitjnalnosci do lis t m niejszości. MussolimW ieczorny11 — jes t w yjść co Tycltlej z roli li 

tylko klijenta Ligi Narodów, którego sprawa­
mi wciąż się Liga zajmuje, a dążyć ku równo­
uprawnieniu i współpracy w Lidze w roli człon  
ka tego trybunaiu międzynarodowego. W izyta 
p. D rum m onda w Tolsce —  pisze „P rzeg ląd  
W ieczorny11 —  może mieć doniosłe znaczenie 
dla dalszych w ytycznych  działan ia jeneralne- 
go sek re ta rza  Ligi N arodów . D ziennik w yraża 
nadzieję, że p. D rum m ond w  osobistem  ze tkn ię ­
ciu się z P o lsk ą  usta li swój sąd  o znaczeniu

porcjonalności do list mniejszości, 
aprobow ał rów nież projekt, p rzyznan ia  n ie k tó ­
rym  katego rjom  kobiet czynego i biernego pra­
w a wyborczego do ciał miejskich.

18990
20(00
15900
22(4)0
2(44)0
10000

MONARCHIŚCI ROSYJSCY.
Paryż, 4 czerw ca (PAT). „N ew  Y ork H e­

ra ld 11 zw raca  uw agę n a  in tensyw ną działalność 
monarchistów rosyjskich. W7ielu delegatów  i 
zw olenników  m onarchji k o n sty tu cy jn e j przy-

Pol. B;.nk Przeru. 13000
Bank Hipoteczny 15000
Bank Małopolski HFOG
4iem. Bank Kred. 17000
1‘tw sz. I Sauk Kred. 15000
Bank Komercj. 6000
Bank zachodni 
Bank Zw. sp. zar.

Akcje Tow handlowyclr 
Pol. Tuw. li audi. 12900

mpex 700
Pharm; 58000
Polski Glob 2509
Hartwig 35900
■'olbal 15000
Żegluga Polska 4000

Akcje Tow. ptzemy^cwyc!.. 
Zieleniewski 33"990 855000
Cegielski 
Parowozy 
Automotor 
Potęga 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Ł p egc
Polska Nafta

jzek. 
57600—57000 

2650uv—2610)9 
227l f  

373? 
3056 

10500— 10400 
079- -0*7" 

(F82 
1740

Transakcja

130009 150000

15OO0
1000

6S000
3000

45900
2JO00U

5000

PokucieLigi jNarouow dla. E u ropy  i państw  zachodnich było \ °  P ary ża , gdzie p row adzą od szeregu (
na  pograniczu z R osją , a  jednocześnie oceni 
rolę, jaką winna odegrać Polska w Europie 
środkowej.

WYTYCZANIE GRANICY MIĘDZY POLSKĄ 
I CZECHOSŁOWACJĄ.

tygodn i rokow ania, m ające n a  celu uznanie 
przez w szystkie grupy Mikołaja Mikołajewicza 
za kierownika ruchu monarehi?tycznego. Jen . 
Miler i przedstaw iciel jen. W rang la  ośw iadczyli 
w edług  doniesienia dziennika, że żołnierze i 
oiccrow ie byłej an n ji W rang la  goazą  się jedno-

Kraków, 5 czerwca. — 
l  JUCOSLAWJA—POLSKA 2 : 1  (1 : 0).

W niedzielę, dnia 3 bm., drugie już zawody mię­
dzy państwo we przeżywał Kraków. 1 tak, jak .na 
zeszłoroczne zawody z Węgrami, ta k  i na niedziel­
ne sportowcy puLcy za drogie pieniądze kolejami 
pielgrzymowali z najdalszych ognisk sportowych 
lu lsk i dla ujrzenia i powitania pierwszy raz ba­
wiących w Polsce sympatycznych braci Jugosło­
wian, i dia przeżycia wrażeń j emocji. Pociągi już 
od rana zw7ozily grupy ich, które wraz z miejseo- 
wemi sznurkiem dążyć poczęły w stronę Parku 
gier Cracovii, przybranego festonami i flagami 
o barwach jugosłowiańskich i polskich. Tramwajo 
na Wolskiej i Zwierzynieckiej już od godziny 1 po­
południu wyrzucać poczęły rzesze spieszących na 
zaw ody ,. 8 później szeregiem zajeżdżać poczęły
fiakry, powozy i samochody. — Widzów zebrało 
eię około 15.000.

Krótko po kwadransie na szóste burzą oklasków 
powitani, na boisko weszli Jugosłowianie, chwila 
potom wyszła reprezentacji Polski, a po niej sę­
dzia Ret&ehurg z Wiednia, również przyjęty rzęsi­
stemu olUaskami. Obie ropreezntacje wyszły w 
składach, podanych przez nas w poprzednim nu­
merze.

Zawody rozpoczynają eię punktualnie o godzi­
nie 5y2. Polskę gra pod słońce i ino wiatr przeciw 
eobie, który jednakowoż niebawem ustaje. Zaraz 
% początku rozwija się szybkie tempo. Ju ż  w 2 m. 
Garbłeń podciąga pod samą bramkę gości i pu- 
dL.je w ręce bramkarza. Następuje dalszych kilka 
ładnych atakóv7 Polski, gra przybiera na tempie, 
wspaniałą centrę Szperlinga chwyta bramkarz. 
Także Jugosławja przychodzić zaczyna do głosu. 
Następuje jeden ich atak, potem dalszych kilka. 
Polska nie pozostaje dłużna. 1 zdawało się, że bę 
dzienny świadkami zawodów prawdziwie między-

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY. 
W iedeń, 4 czerw ca (AW'). „N. F r. Prease** 

moc bardzo dobra, a - ś r o d k o w y  Dubrav- donosi z B elgradu: P oseł jugosłow iański w  P a ­
cie, który w aa z z obrońcami Yrbaoićem ii Dauovićeim i Jy żu  zawiadom i! m inisterstw o spraw  zagranicz-

..Czeskio Słow’011 donosi, że o sta tn im i dniami ^  * J Z- .  ’ . , 1 , , n iyslm e n a  objęcie k ierow nictw a ruchu  m onar-
roapo^ęły  S:ę ina  granicy pomiędzy ^  M ikołaja M ikołajew icza:
cją i Polską od strony Słowacji i Rusi P iz y k a r p a c - [ar)^  ^ rzew odnic^ Cy cen tra lnego  K om it - 
lucj prace komisji granicznej, mające na cedu do m0Ba>chisty05! ef, ośw iadcz , i na ostatn iem  

3 granicy pc między Polską a Sto- sebrftni że J ieltó ksiaŻP x v r z e  chwile sto-
W   ̂ R n..ą Przykarpacką. Praco n ar rozgra- J  dzii! w ybóf z a ' - .n d y d a ta  na

■ ■* 11 111 ' miesięcy. za leżn y  będzie od późniejszej decyzji. W
kolach  m onarchistycznych  tw ie idzą , że monar­
chiści uznają obecne granice Rosji.

doskonale niweczyli akcję środkowej trójki napadu n y ch °  życzeniu rządu  irancusk iego , by z oka- 
Pol.-.ki. zji w izy ty  p rezyden ta  ł la s a ry k a  odhyda się w

Sędzia, p. Rctscliuiy7, bardzo dvbiy. Fmaal i gra- P a ry żu  konferencja  zastępców  m ałej en ten ty .
a„, i   ^  — — j — -o— Rządowi  fracuskiernu chodzi w  szczególności,

by konferencja  państw  m ałej en ten ty  w ypow ie­
działa się w  sprawie aktualnych kw estyj poli­
tycznych, a zwłaszcza sprecyzowała swoje sta- 
nowisiio odnośnie do problemu reparacyjnego.

czow i wiazow utrzymać 
4 .1  (2 :0 )  dla Polski.

na wodzy. — Rogów 
A— ge.

INNE WYNIKI.
Lwów. Lechja—Rewe.ra 1:0. Fol on ja—Kajmo- 

nea l . t .
Łódź. Ł. K. S.—Unja 0:0. Ł. T. S. G.—K. S. 28

pp. strzelców kaniowskich 1:1.
Mistrzostwo okręgu łódzkiego przedstawia się 

następująco: Mistrzostwo zdobył Łódzki Klub Spor 
towy; drugie miejsce: Łódzkie Tow7. Sportu Gimn.; 
trzecio miejsce: KI. Sp. 28 pp. Stnzelców kaniow7- 
skich; czwarte: Ki S IJnja: piąte: K. S. Tr-yśhT.

BIEG BELWEDERSKI.
W arszawa, 4 czerw ca.

W czwartym z kolei dorocznym biegu bclwwłor­
skim (4100 metrów) na 76 ucaestniliów przybyło 
do mety 51. Pierwszy przybył Woltersdorf, CO pp. 
■n 12 minutach 15 4/5 eck. (rekoiH poprzedni 13 m. 
4 sek.), drugi Kosicki 60 pp. (12 mm. 23 sek.); 
trzeci Waligórski 12 min. 27 1/5 sek., czwarty Zif- 
fer 12 min. 45 sok., piąty KaWa, szósty Gajewski. 
Dwie przejściowe nagrody: puhar Polskiego Komi­
tetu  Igrzysk Olimpijskich oraz statuetkę w wyko­
naniu rzeźbiarza Wabuiskiego otrzymał Wolters- 
dorf. Ponadto 6-ciu picrw&zyeh zawodników otrzy­
mało żetony.

LIGA WSZECHSŁOWIANSKA. 
W Jadeń, 4 czerw ca (AW). „N F r. P resse11

dow iaduje się, że w P ary żu  m a się odbyć k o n ­
ferencja  w szystk ich  państw  słow iańskich, k tó ­
ra  zastanow i się nad  utw orzeniem  nowej Ligi 
wszechsio wiarisk i ej. P rogram  w spom nianej kon 
ferencji m a zaw ierać następ u jące  p u n k ty : Uprą 
wianie wspólnej polityki zagranicznej w szyst­
kich państw słowiańskich, stw orzenie w tym  ^potęgowanej inflacji, 
celu politycznej centrali, z siedzibą w B elg ra­
dzie lub w P radze. D alej utworzenie gospodar­
czej cen trali, w reszcie opracow anie w spólnej 
ak c ji w dziedzinie problem ów  k u ltu ra lnych .

Dział ekonomiczny
KATASTROFA MARKI NIEMIECKIEJ.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że zaraz po skończę 
niu wojny zagranica, zwłaszcza Amoryka, SzW.aj- 
carja i Holami ja  poczęły na  wielką skalę skupy­
wać markę niemiecką w nadziej! w‘olkich zysków, 
gdy kurs jej pójdzie w gorę. Nadzieje te, jak wia­
domo, gruntownie zawiodły i spekulanci, widząo 
że poprawa kursu w aluty niemieikjoj jest utopją, 
postanowili wyzbyć eię małowartościowych papier 
ków, które w ostatnim czasie W coraz większych 
ilościach rzucają na rynek. Mip.ło to miejsce w du­
żych rozmiarach już tydzień temu na  giełdzie no­
wojorskiej, gdzie skul kiom obfitej podaży7, spadł

Pezet
Strug
Tłuszcze Trzebinia 
Krakus 

Chudorów 
miSlów 

Elektr. Siersza 
Niemojowsld 
Fab kap. Myślenice

45000 55000 
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lOOOfd 1100Ó0 
19900 15090
18000 20000 

105000 115000 
55000 60000 

135000 145000 
560™ 55000 
20000 25000 
50000 60000 
14000 17U90

375
145000 -14850O

13000—13500 
806

60000—65000
2800

4000—4200

355000- 939000 
52000—4CÓ0O 
81000—8300G

, i

63000—5E0d0
i

295009—300u< >0; 
20000"—2060u0; 

92000—94QJ.'Q 
88060—i24900/ 
£3001*—26000

190G)

55500-5 
142000—136 

53« 
22750—2t[5C,p 

55000

g i e ł d a  w a r s z a w s k a . (4 zerwca). r . Ł - y  S v
Zjed. 55400—55000, sprzedaż 55250, kupno 54750 fąn -.■ 
ty angielskie 258.000 -256.000, korony czeskie 1670-K j 
1050, marki niemieckie 0‘72—0'70.

Czeki: Belgji. 315<>—3100, uprzedni 3115. kappd 
3085, Berlin 072—070, sprzedaż u 72, Kup» i 
Gdańsk 072—070, sprzedaż 072. kupno (Y6Ć LołuNąt 
258.000—257.000, sprzedać 258751- kupno 255700 ł 1 
5 ork 55400—55000, sprzedać 55250, aunrio 5475C N. 
York (Lcbne sprzeda^ 55200, kupm 54700. Psn~ż 3635 
3600, sprzedaż 3618. kupno 358? Praga 1670—■465$ 
Szwajcarja 9990—0975, sprzedaż IG 25 kupno 9025; 
Wiedeń 07954—077, sprzedaż 07854, kupno 07554, 
Włochy 2085—2625. j

Akcje: Ceny rozumiej;; się w7 tysią aeh marek pof-‘ 
skich: Bank dy k >ntowę7 240, Bank handlów, WarSzi, . 
wa 320—325, Bai.k dla handlu i przemysłu Wa-Ąta 
83, 8 emisja 80, Bank kredytów j Warszawa 60—8c, 
Bank przemysłowy W arszawa 59, Tan kupiecki Łód|< 
30, Ba.iJc przemysłowcy Lwów 15H—ls— 14 54, I 
zachodni cąo—>380—370, B mk zw. sp. zartkik. 14.0™>*1 
135—142. Puls 220, W ńdt 23—18, Czestocice 
Cukier Warszawa 800 —775—786. I  iijrt? 5i —68, 4 yk" 
44—42 -43, Drzewn; przemysł i i —li>— Ce.ożG 
ski 46Js— 40—425Ć Modrzejów 2<4 J— 8S&j t > o&— 
7,1—71, 3 rm isja 72 -70—71, Ursus 2 >—806 Potw or.. 
86—83—8354. 7aviorcie 7,800.000, Hurt gfe, Zr^uga"' 
24- 22—23250, Spirytus 150—160- -̂jfl7.V5, A,teks.'  iia- 
fta 27 —24 'A , Lenartowicz 26‘i—24—TŁ 8 da iąjA 23, 
Siła i Światło 55—53, Ćmi eh a> 53. Nofbon fik—5ii, K i 
jewski 11,—112, Czersk 40f>—Ś90-4!Wł, Q o f a m iijb
,5 . Miekąlćw 235—240—230, yVęgiel 155—139, LrlpcP;

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI PEŁNI FUNKCJE  
SZEFA SZTABU JENERALNEGO.

W arszawa, 4 czerw ca (Teł. w ł.) Mimo donie­
sień o chwilowem  objęciu zastępstw a sze”« 
sz tabu  jeneralnego  przez do tychczasow ego za­
stępcę m arsza łka  P iłsudskiego jen . R ybaka, ża­
d n a  zm iana fak ty czn a  dotychczas nie nastąp iła . 
Marszałek Piłsudski w dalszym  ciągu stoi na 
czele sztabu jeneralnego i pozostanie n a  tem  
stanow isku  aż do chwili m ianow ania następ cy  
N om inacja now ego szefa sztabu  n astąp ić  m a 
najpóźniej do dnia  10 bm.

KONFERENCJE BUDŻETOWE W MIN.
SPRAW  WOJSK.

W arszawa, 4 czerw ca (Tel. w i.) Od szeregu 
dni odbyw ają  się w  m inisterstw ie spraw  w o j­
sk ow ych obrady  budżetow e pod przew odni- 
ctw7em cyw ilnego po d sek re ta rza  s ian u  d r  WTey- 
g a rt.i z udziałom  szefa k o rpusu  kontro lerów  
pułk. G óreckiego oraz referen ta  kom isji se jm o­
w ej pos. ( zeta: e rtyńsk iego . N a konferencjach  
ty  cli rozpa tryw any  je s t budżet poszczególnych 
działów  arm ji.

FRZYJĘOIA U MINISTRA SEYDY.
W arszawa, 4 czerw ca (AW ). N ow y m inister 

spraw  zagranicznych p. Seyda po objęciu u rzę ­
dow ania przyj:.’, u siebie w szystkich posłów za 
granicznych, ak redy tow anych  przy  rządzie-pol- 
skim.

SIR DRUMMOND W WARSZAWIE.
W arszawa, 4 czerw ca (PAT). P rezes rady  

m inistrów  p rzy ją ł dziś w południe jeneralnego  
sek re ta rza  Ligi N arodów  sir E rik a  Diurnm on- 
da w tow arzystw ie d y rek to ra  sekcji politycznej 
se k re ta rja tu  P aw ia  Jó ze fa  M antoux. Przed po­
łudniem  sir E rik  D rum m ond i M antoux byli 
p rzy jęci przez m in istra  spraw  zagranicznych.

PRZYJĘCIE U LUBOMIRSKIEGO.
W arszawa, 4 czerw ca (AW). W czoraj w ydał 

przy jęcie  dla baw iącego w W arszaw ie sekre- 
a rza  L igi N arodów  D rum m onda ks. Zdzisław  
Lubom irski. W przy jęciu  trm  w zięli udział 
przedstawiciel sfer dyplom atycznych i rządo­
w ych. D zisiaj D rum m ond złoży w izy tę  mini-

POROZUMiENIE ANGIELSKO-FRANCUSKIE
P a ry ż , '4  czerw ca (AW). W edług  nadeszłych 

tu inform acyj z L ondynu, odbyła się tam  po­
ufna konferencja między francuskim ambasado­
rem a lordem Curzonem. O brady przyczyniły  
się w dużym  stopniu  do zbliżenia się francu­
skiego i angielskiego punktu w idzeira, co 
w skazuje n a  pozytyw ne załatw ienie kw estji za­
głębia Saary . A nglja  m a zrezygnow/ać obecnie 
z planow anego śledztw a w te j sprawne, a F ra n ­
cje zaś je s t zdecydowania cofnąć odnośne za­
rządzenia, k tó re  w zbudziły  pow ażniejsze w ą t­
pliwości ze s trony  A ngiji, a  k tó re  zresztą  m iały  
ty lko  prow izoryczny ch arak te r. Uchodzi to za 
dobry prognostyk dla przyszłych konfereneyj 
obu rządów w kwestji reparacyjnej.

PODRÓŻ BALDW INA PO PARYŻ
Paryż, 4 czerw ca (AW ). P ew nego rodzaju  

sensacją  po lityczną je s t tu  w iadom ość o przy- 
jeździe obecnego premjera angielskiego do Pa­
ryża, dla odbycia narad w kwestji reparacyjnej.
To też „T em ps11 w ita  tę zapowiedź w spółpracy 
z w ielką radością, pisząc m iędzy iiinem i: Nie 
m ożem y przew idzieć naprzód  treśc i now ych 
niem ieckich propozycyj. A  w iaśnie d la  ty ch  
p ropozycyj odbędzie się kon ferencja  B aiaw ina 
z Poinearem . C ieszym y się jed n ak  n ap raw dę 
jeżeli w obecnej cbwili szef angielsk iego  gabi- 
noui zapow iada poufną w spółpracę z szefem 
rządu  francuskiego. J a k  z głosów  najpow aż­
niejszych organów  ta k  francuskich  ja k  i ang ie l­
skich w nosić m ożna, sp raw a ta  nie je s t n iespo­
dzianką. P a ry sk i koresponden t „T iinesa11 zw ra­
ca uw agę, że różnice m iędzy aljantami nie są 
tak głębokie, jakby się to czasem zdawało. —
Rów nież i angielski koresponden t „T em psa“ 
k o n sta tu je  przy te j 'sposobności, że p rem jer a n ­
gielski je s t sk łonny  po brukselsk ich  rokow a­
niach rozpocząć n a ra d y  parysk ie , w spraw ie 
reparacy jne j, jeżeli będzie m ial pew ność ry  
ehłego urzeczyw istn ien ia  u regulow ania  tej pod- 
w7ćjnej kw esiji, jak ą  je s t sp raw a Teparacyj i 
d ługów  m iędzysojuszniczych.

RUCH SOCJALISTYCZNY WE FRANCJI.
Paryż, 4 czerw ca (A'.V). H avas kom unikuje:

D obrze poinform ow ane ko ła  zapew nia ją, że re ­
w izja policyjna u „cam elo t du ro i" , k tó ry  n a ­
pad ł posła M outeta, p rzyczyn iła  się do o d k ry ­
cia w ażnych dokum entów . Chudzi tu  o p lan  a- 
g itac ji w całej F ran c ji, która miała na celu wy- 
wołć nowstanie R ów nocześnie w pad ła  w  ręce 
policji lis ta  osób, b iorących  udział w caiym  ru ­
chu. W  uzupełnieniu pow yższej inform acji, po- szyra Ciagu na KurSi6 z 
d a ją  pism a, ie  w edlo w y k ry ty c h  dokum entów  'slsbszceo Berłu,a.

kurs m arki niem ieckiej -do 0.0017 centa. W  d n ia c h     ...... ................ .....  - , . . ...
ostaitmieh spraw a jeszcze się pogorszyła skutkiem  Bau 52—45, Ostn -w.ee 260—230, 5 emisja 2U0, R<Ąh-

1 J \  r  *  i  Zieliński 51, Starachowice 24Ł-28&—SHł 5 emisj..
225—215—216. Pocisk 395i—3655—37, Zieleniewski 
340— 320, Żyrardów 5,909.000—5,200.000, Borkowski 
4555-42—4255, Jabłkuwscy 17—1755—16 HaŁrrbuScji 
121—125—1 2 2 Majewski 190, Nebei 130—313, Qhń- 
derów 142—133—la tM , Trzebinia 50—48—61, Spiff 8 
55, Hartwig 40, T. P. G. 118—115. *

Papiery lokacyjne: Mdjonuwka i725—1790. 455
kred. zif nski luO rubli 4300—4100, 5% miasta Waż 
eżawy 375—325.

GIEŁDA SZWA FCa FSKA. (4 c-: -wra). Berli
0‘00.72, Holandja 217, Nowy ,7  .,rk 553‘87, Londyn 
25‘63, °aryż 3575. Mrdjolań 25'67, Praga 1€T>9, Bu-> 
dapeszt 07:54, B<lp^d' 0‘80, Sofja 5‘45. Warszawa 
0 09.97. Wiedeń 0‘00.78 1/8, austr. korona stemplowany 
0 007854. t

Kola finansowe amerykańskie i zagranica euro­
pejska uważają położenie Niemioc za beznadziej­
ne 7, powodu nieustępliwego stanowiska Francji 
i braku widoków co do pomocy zo strony moWego 
gabinetu angielskiego, który niewzruszałn, 4ć en­
tenty poetawnł sobie, jako jeden z pierwszych punk­
tów7 swego programu. Prócz tego bilans handlowy 
Niomiec wygląda coraz niekorzystniej, gdyż skut­
kiem okupacji Ruhry muszą sprowadzać coraz wię­
kszo ilości węgla z zagranicy, a z dmgiej strony 
z powodu izolacji uogo zagłębia zmniejszył się nie­
miecki wywóz, zwłaszcza w czasrn sztucznej stabi­
lizacji marki, gdy ceny w Niemczech zbliżyły eię 
do poziomu cen światowych.

Ta zaś stabdiiracja, spowodowana, interwencją 
Banku Rzeszy, któiy rzucał na  rynek wielkie ilo­
ści obcych dewiz celem obniżenia kursu dolara, nie 
mogła trwać na ałuższą metę, gdyż ostatecznie za­
pasy Banku musiały się raz wyczerpać i gdy nie 
dopisała pożyczka dolarowa, oraz inne ś re d ti — 
stabilizacja jest już dziś rzeczą wyklu jzoną.

To też bardzo nam zależeć po wini, o na calko- 
*w item przerwam u związku naszej waluty z tym 
straceńcem, którym  jest m arka niemiecka, gdwż 
związek ten, choć dziś już słabszy, niż przedtem, 
zbyt wiele już Pulskę kosztuje.

Z VI. MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
PRASKICH.

Z Pragi donoszą o powodzeniu ostatnich VI. Mię­
dzynarodowych Targów Praskich. W ystawcy wy­
razili swoje pełne zadowolenie z przebiegu Targów^ 
odz nacaających się powagą, wzorowem rozlokowa­
niem poszczególnych działuw, omz wielkim napły­
wem przedstawicieli zagranicznego przemysłu 
i handlu. Targi skoncentrowały w swoich pałacach 
2,053 ekjpozycyj cz esk o -słowacki ego i zagranicz­
nego przemysłu wszelkich ka tego ryj.

Targi odwiedzili kupcy (kolejno we Iług liczby) 
z Niemiec, Austrji, Jugosławji, Węgiur, Angiji. 
Fif-neji, Polski, Szwecji, Danji. Północnej Amery- 
kiki, Włoch, Holamdji, Belgji, Norwegji, Ruuiui.jl, 
Turcji, Hiszpanji, Egiptu, Indyj, Japonji, Połud­
niowej Afryki, Ameryki, Batawji. Kuby, Esionjf* 
i Litwy. Finlandji, Rosji. Bułgaiji i t d Fomirnó 
niesprzyjającej pogod j, w czasie 1 argów liczba 
zwiedzających przekroczyła cyfrę 90.000.

W śród państw, z któremi dokonj-.no znaczniej 
szych wansakcyj handlowych wyrobami tekstylno 
mi. konfekcjami i ubraniami, znajdowała bnj ró­
wnież i Polska.

W i a d o m o ś ć '  e i e i d o w e
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Katastrofalna z każdą 

chwilą wzmagająca się drożyzna dolara w  Berlinie- 
orar szczupłość matei ialu dewizowego na naszych 
rynkach, przy dużein jegu zaputrzebuwaniu ze strony 
przemysłu, no i oczywiście spekulacji, powoduje uai. 
rzy wzrost kursów. \Vszystkie gatunki zyrkały w dal- 
’s7zym "ciągu ia kursie z wyjątkiem oczywiście jeszcze

Odpowiedzialny redaktor
MICHftL KONOPJ1ŚSKL

Arlyfenły w tym diłak nłc pochodzą od Reda cj

OGŁOSZENIE,
Walne Zgrom adzenie P łaszow skiej parow ej fabrv, 
k i dachów ek i cegieł, S tow arzyszenie zaTej. % 
ogr. w K rakow ie z dn. 21 grudn ia  1922 uchw aliło 
likwidację S tow arzyszenia. W zyw a Bię wierzycieli, 
aby swe p re tensje  zgłoe.ui n a  ręce likw idato ra  p. 
Ignacego Ehrtnpreisa w Krakowie, ul. Potockie­
go  12. Komitet likwidacyjny,

Adwokat i obrońca w sprawach I.arnycl
Br L  K B lT  tE N S T E Z N

otwsrzy! biura w Liszkach poi Krakowem

Cr IGNACY BETTEfl
ordynuje, jak w latach ubiegłych,

tv K  p y l i c y ,  m i l a  „ K r a k u s "
1205 1 16

P O L I K ł  B A N K  
PRZEMYSŁ JUTY

ODCZIAŁ W SSA K Ó W  [E  
przyjmie natychmiast rutynowanych

D i l t f D M Ó ®
P J K e t ó S C H
Należycie udoknm entowane podania 
s'użbowa na  piśmie w a z  z cn rrcn lu m  

y itae  należy w nosić do D y e k c ii.
1418 1 3 s" .



Ni 104 S 5 w *  m n u B s a s .

Sp i U d a m  fo tspian W ir th a ,  
krótki, prawie nowy. Wiadomość 

w biurze „Ruch" Szczepańska. 
1412

M nłevratnlainskradzionąksiążV ę  
wojskową, na nazwisk > Uro 

chowicz Józef, Kostrze, powiat Pod­
górze, r. nr. 1895. 1419

r ni t  tow arzystw a, dystyngo­
wana, elegancka, b. przystojna, 
matarjaliUe niez ileżna, pragnie po­

znać mężczyznę starszego, elegan­
c i  e^a na stanowiska, w ceiach 
towarzYokich. Uprasza się tylko 
o nieanonimowe odpowiedzi pod 
„-Samotna1 do administracji „Nowej 
Reformy11. 1421 1 2

PC Sjsrzortantaparcelebndowiane 
przy głównych ulicach Krakowa, 

oraz idealna część realności przy 
ulicy Lubicz obok dworca, Wiado­
mość: ulica św. Jana L. 9, oficyna 
paiterowa, od goiz. 5 po południa.

Id73 2 3

I I  T a n i©  I I
B ie ! s k :e  m a t e r i a ł y  

na ubrania i Kostiumy
Rrakas, ul. PouHle 10,11 p.

1387 2 5

Ma p a ie  papuwy stare, zapisane, 
_  gazety, płacąc najwyższo ceav 

P-oaaufe. i, araków >1 to Szozepuóslt 
L 9, sklep norymberski 1 86 2

Środa 6 Czerwca 1923

R u ty n o w a n y  buchalter bifan- 
S »  aista i koresp on d en t (abso1- 
went Akadomji Handlowej), z wie- 
'uietni p praktyką w różnorodnych 
dziedzmach, przyjmie od zaraz w 
wieka,-em przedsiębiorstwie posadę 
samodzielnego buchaltera, ewentui!- 
n,e ki re 'oondenta pol kn-niemiecko- 
mgiels': u g  Zgłoszenia pod „Wy­

trawny" do Zarządu Drukarni Lite 
tack.ej, Kraków Jagiellońska 10.

1162 3 3

Okazyjnie 
rlo sprzedania:
H a  s r y i i a  d o  F z y r .ia  d r u ­

te m  p u d e ł e k  na  płask, 
32 cm. isóo

S z ta n c a .
15  t y s l ą c y  t e k t u r o w y c h  

p u d e łe k  płaskich, okleja­
nych papierem glansowanym  
(mniejszych i większych).

Zgłoszenia pod tlH ,  G ,“  do 
A dm inistracji „N. Kef rm y“.

Starsza k raw cow a, szyjąca do­
brze dla pań i dzieci, poszukuje 

zajęoia po domach. Kraków, ujfua 
Długa L. 10, u duzorcY domu.

910

K a p elu sze męskie w W ielkim  
wyborze, polec* Antoni Jarosz, 

Kraitów, nlioa Sławkowska L. 84. 
Kapelusze męskie, damskie i dzie- 
cijce, filcowe, głotukowe, panama 
* t. d., dnawia i przerabia na naj­
nowsze fasony. 1371 2 2

ISłć7.bk d z ie c lą c e  do składania, 
,W r niklowane i sportowe, poleca 
hurtownie i pojedynczo po cenach 
k  mkcrencyjnych Taraba i Bębenek, 
Kraków, uiioa Grzegórzecka L. 30 
i  ulica św. Jana L. 26. 1243 3 3

yęgarria katolicka
Kraków, ul. Flsrfuńska 1
otrzym am  na skład k ilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p l a r z y
dzier

1L Bartoszewicz. Księga
pam iątkow a K onstytucji 3 Ma­
ja . Lena 2 tomów z ilu stra ­
cjami 4800 Mk.

ZŁ B a r to s z e w ic z .  Anty- 
SO" ityzm w Polsce do końca 
X V II wieku. Cena 1800 Mk.

K . B a r to s z e w ic z .  W ojna 
żydow ska w r. 1859 (początki 
aoymilacji i am ysem ityzm u). 
Cena 1200 Mk.

^ i j ś n i  p o l s k i e .  N ajlepszy 
w ybór pieśni narodowych —  
ozdobnie opraw ne w  płótno 
angielskie, ze srebrnym  orłem 
1600 Mk.

(D zieła te  oddawne są wy­
czerpane w handlu księgar­
skim). a j

w ą s i n i  " s e w i o p i  A * s n
po cenach konkurencyjnych 1394 2 2

BltAa SÓRNOŚŁĄSKI
najlepszej jakości, p o  o r y g i n a l n y c h  c  s n a c h  k o p a l n i a n y c h  

C LlE .  odlewniczy, oraz TYGLE grafitow e —  dostarcza odwrotnie: 

T eR rA B E T S -T U O  BL&  P S Z E S S IĘ 1 IG R S T W  G Ó S K S 5S Y C 3
„ T E S « S G i ! «  a  f i . W

Z g ł o s z e n i a  d o  O d d z ia ła  w  K a to w ic a c h ,  u l i c a  W a r s z a w s k a  L . 4 .

1’r z c u s ta w ie io l :  I t ia m y c y  l o r z h n m c r ,  m n f t o u ,  i t  r z e s i ń s k a  7
1220 2 3

marki V. G. F., w oryginainem opakowaniu, 
znacznie niżej ceny fabrycznej — en biock

do sprgsianla,
u Sefelgglisgsra 2t g$ct iń 8L, Oliere Dontiusircrss §1.

O d 1 c z e r w c a  1 9 2 3  r .  w y p ła c a  

Ż E G L U G A  P G I  S E A  S .  A .  w  K r a k o w i e

dyw idendę za  rok  1 9 2 3
w wysokości msp. 50.— od akcji I., II. i III. emisji.

Wypłatę uak.ceczniać będzie za odcięciem odnośnych kuponów:
1) Biuro Żeglugi Polskiej w Krakowie, Rynek gł. 19.
2) Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddziały: w Krakowio, 

Lwowie, Warszawie, Lubliuie, Bydgoszczy, Katowicach, sosnowcu.
1417

40 — 50 H P. do ruchu, zakupi zaraz ta r ta k  w Rabce. Opis 
szczegółowy w raz z pod niem ceny k ieiow ać tamże.

1 ,20

meble ifsirm isftiE
trzcinowe, rogożynowe, wiklinowe i malowane, 

ty lko pierw szorzędne wykończenie " H U

z P ra s k o -R u d n ic k ie j  f a b r y k i  w y ro b ó w  k o s z y k a r s k ic h  
w  R udn iku  p / s a n e m .  i3«2 2 4

Składy:
Stefr.n Igiicki, Kraków, ulica Sławkowska L. 10. 
P- R. F. K. Kraków, uiica Rakowicka L. 3ź

S MARMURY !
dla celów budowlanych, płyty do elek.rvezności, kominki i galarterja 

w wielkim wyborze na składzie.
C e n y  f a b r y c z n e .  1*99 1 2

R eprezentacja Sp. akc. M A R M U R Y  E L 3 E L E C K IS T
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. ?. Telefon Nr 3421.

Paraiils

je&t i po iustajc znw sie

t i s k j l t i p s s ©  t i M r k ę i

L A B O R A T O R J U M  K O S M E T Y C Z N E

F R A W C lS lk i  B U D Z IA S 2 E K
IV K R A K O W IE  -  ULiCA. G P O B 2 K A  L . 3

Z ^ d s s j c & e u f w t i s i c g o  s a e w e s a  

j ^ a ^ S e a c Ł u  «  

[ © f e f f s i s & w  i  p © d e § £ © W  
g u m o w y c h  n u u r H L

B E R S C I S S  —  K A U C Z U  K
Centrala: Kraków, Straszew skiego 2, teł. 4158.

pierw szorzędnej jakości, od najtańszych  
do najdroższych, w yrabia jedyna w Polsce

a j Fabryka p&rassil I lasek 
f j P A L ,
Spółka z ogran. odaow.

o  SLcrzowIe £%s«,)
Na żądanie przesyła się p io spek ta  i’ cenniki.

Ery-*?
I w - 1Wk

1207 4 4

Widokówki i Albumy
Krynicy, Rabki, Zakopanego, Szczawnicy, Żegiestowa, Ciechocinka 
i wszystkich innych lotnisk i miejscowości kąpielowych posiadamy no 
składzie lub wykonujemy wedłur nadesłanyoh wzorów lub fotopr-. I 

w przeciągu 8 dni.
Gwarantujemy *» pierwszorzędne wykonanie światłodrukowe po cenaob 

tańszych od zagranicy. 1398 1 3

S a lo n  M a la r z y  p o l s k i c h

I1@ni7 k  F r M ,  S p . z  o g r .  ©«?,». 

a ! .  F l o r j j a i i s k a  3 7 .

BibSj3tek  ̂To&arzystwaSzKoty Ludowej.
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 

j*3Gt najlepiej zaopatrzoną i najtańszą

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
W  KRAKOWIE.

P r z e s z ł o  2 0 . 0 0 0  k s i ą ż e k  W ie lk i  w y b ó r  n o w o ś c i .

Działy: beletrystyczny, naukowy i dla dzieci, bogato
zaopatrzone. soi

Specjalność: Iekłura dla mtodz.eży szkolnej.

poleca wielki 
Y/y bór bard jo 
tw a rz o w y c h i'  E M  U

Na prowincję wysyła się za zaliczką.
P rz y  zamówieniu up rasza  s ię  nadesłać zadatek.

C o n y  k o n k u r e n c y j n e .

nadających
m io u o t iin u y

w ygląd.

3886 2 2

SB3HB5S2SEE

SEZON 1S23 R. SEZON 1S23 P.

TOWARZYSTW© DZIERŻAWY
zakłaiow  kąpieluwych
(K urpachtgesellschaft) (K nrpachtgesellschaft)

Goldenn Kugel
Neuklinger
A nker

Z entralbad  H albm ayrhans
Neubad Hotel Teplerhaus
W ysyłka wód m ineralnych Inspekcja  źródeł

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
D la gości kuracyjnych  z krajów  o słabej walucie, szczególnie tan ie  ceny

pensjonatów i pokoi.
P ierw szorzędne pension z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 
o jetlnem łóżku od 10 koron czesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czesk. począwszy. 
N a zapy tan ia  we w szystk-ch jeżykach odpowiada się g ra tis  i natychm iast 

przy rówaoczesuem przesianiu prospektu. 955 4 4

Sezon od t maja do 20 września.
M iędzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia.

PrzeeoiMK turystyczny po ftrM e.
W a w e l i  m u z e a :

T l ~"3». ir ó le w s k i na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 9o zmroku Wstęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). Groby k ró lew sk ie , pi uh M icu lew icza  i sk arb iec  
W katedrze Ba W awelu zwiedzać można w dnie oowszeunie o go­
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. C.robjr ZSSIulo- 
n ycu  w krypci j  a a  S kalce, r 'ó b  Skargi w  k c s c ie le ś w . Piotra, 
Oraz tli ro l e S.  P. M trli zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zańrystji. M azerm  Narodow e, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od godz. 10 — 2, za oi łuTą 
1500 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzeu n w Suki .minach. Mt  zeum  im . Eryka hr. t ia p s k ic y o ,  
uL u ło lsu a  10, wre* z lapidaijUm, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątsow codziennio od go^z. 10—2, za opłatą 1000 inkp, od osoby. 
Zniżki jaic pop.zednio. Dom i m uzeum  Je.ua f&atefki, ul. Fioirjań- 
ska 41, dzitła zbiory mistrza, otwarte codzieurie od 10—2, za opłatą 
300 mkp. od osoby. Zniżki jaz poprzednio. Narbakan czyli L zw . 
iłenda bram y F lorjauskiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w., w iecie otwarty przez cały dzień, te miesiącach zimowych 
za zg’oszeniem się w kancelrjji (najmniej 5 usńb) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. i? ieża  ISSarjacKa w lecio otwarta 
codziennie od godz. lu —1°, v miesiącach zimowych za zgłoszeniem s:ę 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio, m uzeum  Czartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od goaz. 9 —1 w południe, o ile w te 
dc: nie przypadną święta. R liejs^ ie Mus tu m  przea&yciowe, niica 
Smoleńsk 9 tel. 1339, otwarte od 10—1. T3vxeum einnsiraiicsł-e, 
na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki 
50 mkp., w inne dni luO mkp. W ystawa T ow arzystw a sztuk  
p ię k n y c h , pi. Szczepański i , tel. 8, -twnrta codziennie od g. 10—4. 
Wstęp 5000 msp W ysiada p rzem ysłu  p o lsk ieg o  Ligi pom ocy  
nrzG U iysłow ej ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od gcdziuj 9—1 
i od 3—6.
snreatECJ. :*aaąaz3*£»sar£5c«s«ssŁDtEntEaEoiso»£ors3«S£3tsz»sr*EOf

W ła d z e :
W oiew óćztW B , ni. B asztow  L. 26, teł. 1141; godz. rzyjęć: 

wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. Sta* 
/ofituro k rak ow sk ie , ni. Starowiślna L. a3, tel. 3554; godziny przy- 
lęć: starosta od 11— 1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron cd 10—1.

L iagisirat. plac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djnm miasta: cd 12—2 z wjjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8—2. D yretc ja  koto! pj d si^ o w y ch , plac ilatejki L. 12. telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes djrekcj' od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i  świąt. D yrekcja ■ Olfcji, ii. Krn inicza L. są, 
teleron 458; godziny urzędowe: od 8—3. Izba skarb ow a (Władza skar­
bowa II instancji na Województwo krakowskie) ul Helelów 1. 9, II p., 
telefon N- 225. i rozes Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12—1 
z wyjątbem niedziel i świąt; w biurach godziny dia stron od l i —1
K23łCS3»C31CZaiCS3>02 CSKsZtOSM 3.352/X*CKŁJ<2ZjOC/il*TaEEr.COtEOiKO!SO<

C iu r a  k u p n a  i  o g ł o s z e ń .

,ll TCZCiwOŚĆ“ B inrokupnal sprze­
daży kam ienic, realności, loiwarków 
sprzedaje i przyjm uje do kopna. 
Podwale 3, obok poczty.

G gl& rzenia p r a s ju r t  i r e k la ­
m y 'io ie jo ^ e  hBucI S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 359.
:i23«aiC33ftas)cr' a *J3sz r c s c s s o i

Eewizja I o s s w .

BI t o  rew tsjl loaów  przy  
E « a a  Ialari n s-y in ym  E isen-
3ChCtŁ, B ycC k 8.

Esi^garnle.
Księgarnia i sprzedaż gazet: 

„Bach", S. A., ni. Szczepańska 9, 
tel. o69.
«LZ3VU3SaiC331CZC ,SB»CZ3KC*K23»CZ3EOt

Kina.
Kino „Opf eka1" ni. Ż.elona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej, w  święta od 3-ciej.

Leboratorjum  4 'wnetyczus

fraadszftf Mmm, tn̂zka 3,1. p.
poleca dobrze z&opatr/.ony zakład 
w wyroby kosmetyczue, włosowe 

oraz kupuje wycze^zki. 
EE3ieZ3i5Z3«EZ3SaZ> »SrAEOia2G42Z3iEOł

U b n w ie .
k o n k u r e n c y j n a

P R A C O W 'u /1  S Z E W s BFA

A. PAŁKI
K r a k ó w , R y n e k  g ł .  3 9 , 1 p .

Stsiita hsriio]
u l .  ó w . T o m a s z a  1. 9 .

1‘ aaaTyu 1 ptac-awtiia obu ia
dam sktogo, m ęsk ieg o  i  dzła- 

ciąccgo .
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze. 
icsłcałcaicsJC Ł. a  i_a____n a ie a a a

F a r c ia r u ie  i  p r s d a le .  

fa ro w a  farbtaruia i  p raln ia
Ci. TH " i aA. &ŻAPKC . : i :oo 

Erakdw , ul. Barmfńttcka L. 18.
Rok założenia 1883.

S k * a d y  f o r t e p i a n ó w .

N a jw ię k sz y  
w Małopolsce

sW fortepian̂
[Ii‘'

ul. Smtim 1.
wyłączne zastępstwo 

tirm światowej sławy 

jak:

Bechstain 
Bliithner 
Bhsendorfer 
Ehrbar 
Forster 
Seiler
Schweighofar 
Steinweg 
Quandt 
Wirth

s  wOtł o

G eneralne zastępstw o fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Stingl C.Tigioai“
i  in n y c h  l i r a

Zygmunl Raba nastp,
Kraków, ul. św. Anny 1.3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Z a k ła d y  p r z e m y s ł o w e .

Zakład tapicorsko - dekoracyj n y, 
magazyn m eb h  i w/rób kołder 
A. Rybi lid , ul. Sławkowska 21. 
Telefon Nr 3163.

k u & z y n  r ^ N c z n i c z y  

1 tdacteiplnp

l
K hi, fil. św. Ar.itp Z
Dolecą rękawiczki, pończochy, 
parasole, plaszczo gumowe, 
kurtki Riepr/Binakalne po ce­

nach najniższych.

W ła s n a  p t r o w a i a  
w tę z s ls  3 fe ć r& o rry u j.

Z akład ta p ic er sk i
I m a g a z y n  m e b l i  

W .  B A R D A C H  
K r a k ó w , f l o r j a ń s k a  1. 1 6 .
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Największy i najtańszy 
wyoór Łiohzny męskiej i obuwia 
n a j n o w s z y c h  modeli — poleca 

H UG O  W EMłMANN  
Kraków — ulica Starowiślna L. 6.

' £ Ę H Y  5 ^ T U € S ^ E
z ł o t o ,  s r e b r o

kupuje zegarmistrz i jubiler
Ii. E ff if l ,  IS fa ro t^ iś lE a  2 9 .

Zakład fo ta g ra ii sxny ..Erna"
ulica Starowiślna (plac W iclopalc), 
przyatsnek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotooTbfje na legitymacje, 
paszporty ijwszolkie zd^oia fota- 

graficzne w 5-ciu minutach.

W Ó ZK 3 DZ9ECIECE
krajowe i zagraniczne, oiaz łóika 

mosiężne poleoa 
s k ła d  m c b tl ■ lo r n ie r ó w  
K r a k ó w , u l.  S z p ita ln a  5 .

S k ła d

wMłSauU tsiasoli
K r u k ó w , u l .  D łu g u  L . 1 9

(sklop).

D R U K A R N I A
L I T E R A C K A

w  K ra k o w ie  

u i. J a g ie l lo ń s k a  10, te l 401

przyjmuje

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny posp ieszne  

i rotacyjna

W  D r n ia m l lJ te ra c t i “ 1 — tel. JagielloósŁ * Ii, 13 , f \zq c’sa Drukami Ł. K. Gór&HŁ


